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Pokoju nie można okupić kapitulacją 


Próby agresji 


. WYDAWCA: RADA NACZELNA P.P.S, 


Qgłesrenia tabaiarycrna A 


Niedzieła 23 Kwietnia 1939 r. 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


muszą być odparte silą 


Ryty miu. Edon wygłosił wczo- 
raj wieczormm wielkia przemówie- 
mie w Bridlington, na którym 
utmierdzii, że ostatni rok był bar- 
dzo riężki | trudny, przede wszyst 
kim dłatago, że wszystkie zapewnie 
mia Wloch | Niemiec okazały się 
gawodne. Każdy Anglik — mówił 
Eden — pragnie pokoju, ale poko- 
Ja ule zdobędziemy Ignoronaniem 
niemilej rzeczywistości i nle akn- 
pimy kapitulacją przed grobami 
przemocy. Nawet niejnieponraw- 
młejazy optymista nie przyjnie inż 
dadayrh obletnic z Berilna | Rzy- 
mu. Weszliśmy w okres, w którym 
tylko akcja pozytywna dla przy» 
wrócenis zaufania może mleć jskie 
kniwiek powodzenie Ohowiązkiem 
mocarstw pokajowych jest szybkie 
zargantzowanie się w nktrtecznym 
froncie pokojowym. 

„Nie ma an! chwili da stracenia 
— mówił Eden — gdyż niehezpie- 
rmeństwo zagrażające Anglii I za- 
graiające pakojowi świata, jeat 
diá więknae aniżeli kiedykolwiek 
przed tym od r. 1814 Następnie 


ntwisrdzę nieprzyjemną prawdę, że 
każdy krok rządów panów: Hitle- 
ra I Mussollniego obliczony był na 
zdchycie korzystnych punktów stra 
taeicznych i w ten sposób wywie- 
rali oni mecisk na inne macaratwa | 
dla nrzecrynistnienia swych am-: 
biinych planów”. i 
sranna 


Rzadu sowieckiego 

Dzienniki londyńskie donoszą, 
ge Rząd sowiecki przedłożył obec- 
nie Rządowi brytyjskiemu I fran- 
tuskiemu konkretne propozycje. 
Tekst tych propozycyj nie jest na” | 


fazie znany. i 


al. 2.50, na prowincji miesięczałe zł. 


| gowylej 66 mm 18, 


&gry 


Agencja Stefani ogłosiła naste- 
pijący komunikat urzędowy: 
Hr. Teleki i hr. Osaky odbyli w 


Trzeba więc wyjaśnić monsd |tytka przeciwko tym, którzy wy- | czasie swej wizyty rzymskiej kil- 
wszelką wątpliwość — mówił p. © |wołają ją przeciwko sohle jaskra- | ka rozmów z Musolinim i z hr. 
den dale— że agresji minął || wymi aktami zgresji. 


że akty przemocy niezależnie of 
tego, czy będą skierowane przeciw 
ka malym, czy wielkim państwom, 
będą oparte siłą. Zasadę tę musl- 
my przeprowadzić do jej ostatecz- 
nych następstw — mówil poseł E- 
den — musimy bowiem odhudawać 
zmufanie tak, by ludzie mogli się 
uareszcie zająć awymi cadziennymi 
sprawami bez lekn, ża każdej chwi 
li mogą się znależć wohac Żądania 
kapitulacji, lnb zupełnego zniszcze- 
ula. Te polityka zwrócona będzie 


W razie wybuchu wojny 


Ameryka weżmie w niej udział 


Członek komlsji spraw zagranłcznych senatu amerynańskiego, 
demokrata Green, adbywszy rozmawę z prezydentem Roosevel- 
tem | pik. Lindherglem, odwindczył przedstawicielom prany, iż 
w wypadku powszechnego Lanfiiktu w Europle „Stany Zjedno- 
«zone nle mogłyhy pozostać pozma jego nawinsam”. 


Ciano. Rozmowy te toczyły się w 
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Meloy 2.50) 
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zakazy Rozrachun 


Pedzukiwania | zaafiarawania eracy huzałutnię 


pozostaną wasalem 


osi Berlin-Rzym 


atmoaferze serdeczności i wzajem- 
ego zaufania, która charaktery- 
zyje stosunki ścisłej przyjaźni, 
istniejącej między obu państwami. 
Poddzno głęhokiemu zbadaniu naj 
wałnicjsze sprawy, w szczególno- 
dci zaś sprawy Europy Środkowej 
i Naddunajskiej, uwzględniając 
również ostatnie wydarzenia i ay- 
tnację obecną. Stwierdzono z za- 
dowoleniem wyniki, osiągnięte 
przez oba Rady w interesie jak 
nejwiększej stałości | to zarówno 
* dziedzinie politycznej jak i eko 
homicznej oraz ponawnie potwier 
dzono wapólny zamiar kicrowania 
"łasnej działalności ku celom 
sprawiedliwości i pokoju, charak- 
teryzującym oś Rzym — Berlin. 


Perfidna 


taktyka 


a 


Próby wciągnięcia małych państw do akcji przeciw Ameryce 


Jak podaje agencja Havasa, wia, przez prezydenta St. Zjednocze- | grożona przez Rzeszę I ahy odrzu- 


domości nadchodzące do Paryża, 
wskazują, że Berlln przygotowuje 
odpowiedź na oredzia prezydenta 
Roosevelta, której kanclerz Hitler 
udzieli w mowie swej przed „Reich 
staglem* w dn. 23 kwietnia. 


Wedlug tych doulesień, Rząd Rze 
azy miał się zwrócić da ministrów 
spraw zagranicznych _nlektórych 
małych państw, wymienionych w 
arędziu, z zapytaniem, czy uważa- 
im iż niepodległość ich jest zagro- 
żana przez Rzeszę. W konsekuen- 
cjl należałoby oczekiwać, że IDtler 
pragnie oprzel się na deklaracjach 
tych Rządów, aby twierdzić, że 
szereg państw — wemięplonych 


Sytuacja w Palestynie, Transjordanii, iraku 1 Syr I 


W drodze powrntnej z Londynu 
da kraju zatrzymal ulę w Hiamhuie 
premier Transfordanii Tevfik Pa- 
sza. Oświadczył on współpracanni- 
bowi piama „Dzamhbrriyst*, że obe- 
cnie toczą sie w Hairze rozmowy w 
«przeie palestyńskiej. O ileby rako- 
wania te nie doprowadziły da wyni- 
ku, zzatozawan: zostanie plan an- 


gielnki 
W kweet) uatosuntananin slg 
przewódców  panarabekich da ay- 


taoi międzynarodowej, Tevilk Pa- 
sa zamaczył, że ro wzgiedn na to, 
iż Unia arabska zostanie w każdym 
razie zrealizowano. w interesie Fran 
oji I Anglll leży ponrzeć ruch arab- 
- 


W Tranujordanii sytamcja została 
(atatnio zaklócons przez wiargnie- 
ea z Syrti kilku band, których za- 
miarem hylo spowodowanie powsta- 
nia w Trannjordanii | przerzucenia 
tegn powstania do Palestyny. Ran- 
dy æ zostały zlikwidawane, przy 
czym $8 napastników ponlnsio 
Amieró. Obtenin w Traxmjordanii pa 
nuje znów spokój. 

Nawiąrając do sytuacji w Iraku 
pa zgonie króla Ghazi 1-go, premier 
podkreśli, że śmierć ta poruszyła 
wszyatkich Arabów. Obecny regent 
Iraku odznacza się, mimo swej mbo- 
dości, wysnką kuliorą umysłnną | 
cieszy się ogólną sympatlo, 


Przemyt żywności 
do głodującej „Trzeciej” Rzeszy 


Juk donoszą z pogranicza nie” 
mako . litewskiego, w ostatnim 
meme zmogli się na granicy prze- 
"m me ; produktów żywnościa- 
mg  Dstainlo celnicy niemieccy 


przeirzymali w różnych punktach 
nadgranicznych 26 przemycanych 
koni, W akalicy Szagothen sken- 
fiskowano 100 kg. przemycanega 
masła. 


nych, nie czuje się bynajmniej za- | 


Eskadra japońska 


udała się na Morze Sródziemne? 


„Kurier Warszawski' pada je z Londynu niepotwierdzo- 
ną na razie wiadomość, że na morze Śródziemne płynie es- 
kadra 3% jednostek floty japońskiej w aiłndzie: 2 krążow- 
ników, 12 torpedowców, 12 lodzi podwodnych i 6 kontr- 
tornedowców. Flota ta ma odwiedzić porty włoskie około 15 


maja. 


Jeśli wiadomość ta się spra wdzi, manewr mocarstw trój- 
kąta Berlin — Rzym — Tokio, byłhy zhyt przejrzystym by 
mógł kogokolwiek wprowadzić w hłąd. Nawet wzmocniona 
eskadrami niemiecką i japońską flotn włoska hędzie bez- 
silna wobec zadanla, wydarc ia. Anglii i Francji panowania 
na morzu Śródziemnym. Może więc chodzić tylko a manewr, 
mający na celu odwrócenie uwagi od jakiegokolwiek In- 


clé apel Roosevelta. 


nego teatru operacji I w związku z tym w Landynie istnie- 
E erature obawy o Danię 1 kontrolę dostępu na Bal- 


Amerykańskie lotnictwo 
w oświetleniu Lindbergha 


Pa odbyciu dłużazaj kanterencji z 
Raonevelstam, płk Lindbergh wy- 
głosił referat wobec komitetu tech- 
nicznego lotułotwa, złażnnego z eka- 
pertów lotnictwa, armil, marynarki 
oraz cywllnych luli kamumikacyj- 
nych. W referacie swym płk. Lind- 
bergh podkreklil Konieczność uczy- 
nienia przaz Atany Zjednoczone du- 
togo wynilku w kierunku podniesie- 
nin wnlarów technicznych swgo lot- 
niotwa. W tym celu, zdaniem Lind- 
hergha, na leży przyśpleazyć oraz u- 


dzielić jak najsrerszezo poparcia pra 
com naukowym | badawczym z dzie- 
dziny seronantyki, gdyż jest to pod- 
natawa rnzwoju jakońciowega latnin- 
twa. 

Po wygłoszeniu referatu płk. Lind- 
borgh wraz z członkami komisji uda- 
de ulę na zwiedzenie centrom studiów 
lotniczych w Langleyfield oraz woj- 
skowego centrum hadawczego w 
Wrighitleld, po czyma zwiedzą tów- 
niez warsztaty lotnicza marynarki w 
Filadelfii. 


Burze w Prusach Ws hodnich 


(W ostatnich dniach przeszły nad 
Prusaraj Wach, silne burza, która w 
niektórych miejscowościach wyrzą- 
dziły znaczne szkody, I tak w miej- 
scowodci Rilbach od uderzenia pio 


nma spaliły ee zabudowania gospo | 


darakie jednego z rolników, przy 
czym właściciel zginął porażony pio 
runem. W miejscowości Kaplitainen 
również od uderzenia ploruna spali- 
lo się kilka budynków. 


(PE Z TURCJĄ TRWAJĄ 


Dyplomatyczny karespond. Reu- 
tera donosi, It rozmowy s Turcją 
trwają. Wiadamości, jakohy zo- 
stały już zakończone są nieściłe. 
Stanawisko Turcji w szczególności i 
o ile chodzi o jej interesy na Bal- 
Kanach zostało wyjaśnione. 


Rozmowy z Turcją będą konty- 
nuowane równolegle z toczącymi 
się rozmowami | innymi krajami. 


PAT donosl: Przed Sądem Okrę 
gowym w Chojnicach stanął w 
środę obywatel niemiecki Heinz 
Wuedtke, lat 21, z Berlina, oskar. 
żony 6 znleważente Państwa Pol- 
skiego. Jak swego czasu komunl- 
walliśmy, Wuedtke, jadąc tranzy- 
lejowego polskiego, przy czym do- 
Prus, podczas postoju na dworcu 
chojnickim obraził urzędnika ka- 
lejowego polskigo, przy czym do” 
puścił mię zniewagi Państwa Pol- 


skiego. Został on natychmiast 
aresztowany- 
Sąd skazał Wuedtkiego z art. 


W tym celu postanowiono rozwi. 
jać jak najbardziej usilnie polity. 
kę wapółpracy s państwami za- 


ptayjaźnionymi. (PAT.). 
Flota niemiecka 
przebyla kanał 


La Manche 


Flota niemiecka, która wyruszy- 
ła ku brzegom Hiszpanii, przepły- 
nęła wczoraj po zachodzio słońca 
przez kanal La Manche, udając 
się w kierunku południowym. 


Kapitan Balfour, podsekretarz 
stanu lotnictwa angielskiego ©- 
świadczył w wygłoazonym przamó- 
włeniu: „Otrzymaliśmy dane sta- 
tystyczne a naszych samolotach i 
mogę powiedzieć, że potęga si! pœ- 
wietrznych Wielkiej Brytanii prze- 
kracza obecnie nasze przewidywa- 


- Pożar | 
w wiezieniu 


Wczoraj] wieczorem w więzienia 
Worcester County (stan Masas. 
chuanetta w Ameryce) wybuchł 
gwałłowny pożar, Wśród 250 prze 
bywających tam więźniów wybu- 
chia pan'ka. Trzech więżn'ów zgi- 
nęło w płonreniach, a 15 odniosło 
ciężkia obrażenia. 


znieważałą państwo polskie 


152 k. k. na karę B miesięcy wię- 
zienia. 

Sądy w Chojnicach rozpatrzyły 
w środę Lilka innych spraw prze- 
ciw obywatelom polskim narodo- 
wości niemieckiej, oskarżonym z 
art 152, wzgl. 170 k. k 

Skazany został szewc Ernst 
wWeilandi z Chojnie na karę jedne. 
go roku bezwzględnego więzienia 
za słowną zniewagę narodu pol- 
skiego: ponad to Sąd Grodzki u. 
karal He'nza Wernike z Zapędowa 
na karę 8 miesięcy Aresztu za roz- 
siewanie fałszywych wiadomości, 


Echa nieudałego spisku 
agentów hitlerowskich w Argentynie 


Władze sądowo - Eledcze w Ar- 
gentynie prowadzą dalsze energi- 
czne dochodzenia w sprawie wy- 
stąpień narodowo - „socjaliztycz- 
nych” w Argentynie, trzymając wy 
niki śledztwa w ścisłej tajemnicy. 
Do wiadomości publicznej przedo- 
stało sie jedynie to, że w związku 
z tą aferą Aresztowano w różnych 
miejscowościach kraju szereg oby- 
watell niemieckich j akonfiskowe- 


mo wielką ilość różnych dakumen- 
tów t korespondencji, tudzież że w 
prowincji Tucuman istnieje nie- 
miecka organizacja pod nazwą „Ar 
beiter Front", posiadająca doklad- 
my spin wazystkich Niemców, zs» 
mieazkałych w tej prowincji. Orga 
nizacja ta miala otrzymywać sub- 
wencje z Berlina. Działalnością jaj 
zainteresowały mig obecnie władze 
sądowe śledcze. 


Krucjata modłów g pokój 


Papież wystał do rza sta- 


nu. kardynała Maglione, list, na- 
woóiujący do krucjaty modiów o 
pokój Na wstępie listu Papicż 


wspomina, że bezpośrednio po wy 
borze Pius 12-ty ogłosił orędzie, 
wzywające o pokój, a w dniu 
Wielkiej Nocy zwrócił się z tą sa- 
mą modiitwą do Chrystusa, jako 
zwycięscy śmierci i dawcy task 
niebieskich. Obecnie, kiedy zh'iża 
się miesiąc maj, w którym wierni 
modią się dc Najświętszej Marii 
Panny, Papież wyraża życzenie, 
aby w tym okresie wznoszono mo 
dły o pokój. Ta krucjata modlów 
winna być przede wszystkim pra- 
wadzona przez dzieci, Które wzo- 


rem Chrystusa Papież otacza szcze 
golną miłością, List zaleca, aby ro 
uzice codziennie prowadzili swych 
synów | córki, nawet najm!'adsze 
przed oblicze Najświętszej Marii 
Panny, której ofiarowywac powin- 
ni wraz z kwiatami swych ogra- 
dów 1 pół również modlitwy swych 
dzieci, List wyraża dalej przeko- 
nanie, że Najświętsza Maria Pan- 
na wysłucha modlitwy t wyjedna 
u swego Hoskicgo Syna przebacze 
nie dla ludzi, pokój dla serc, oraz 
braterską zgodę dla narodów. List 
papieski przytacza z kolei slowa 
Leona Wielklego o miłości, z jaką 
odansi się Chrystus do dzieci. Po- 
leca odprawienie modłów we 


W pwiazdchiorze Andromedy poja- | kazuje warkocz długości 12 pozor- 
wita sle wyjątkowa jasna kometa, wl nych tarcz księżyca. Blegnie szybko 


dziana golym okiem. Odkryta ona zo- | 


utnła przez Ilussella w Norwegii. Ob- 
serwatorium w Oslo zawiadomiła cen- 
trale astrnnamiczne w Kopenhadze. 
Odkrycie została potwierdzane przez 
szereg obserwatorów zagranicznych | 
polskich, W dniu 18 b. m. w godzinach 
wieczornych pojawienie się komety 
zostalo potwierdzona w _Ohsorwnto- 
tium Poznańskim. W Krakowie do- 
atrzeżona ją w dnlu 19 b. m. przed 
świtem, niako na pólnocnym wschn- 
dzie. Dnia 18 b. m. dokonana szeregu 
abserwacy] wizualnych i fotogroficz- 
nych komety w Uniwersyteckim Ob- 
merwatorlum w Warszawie, araz wy- 
sokogórakim Ohaerwatorlum f.0.P.P. 
im. marsz. Pilaudsklego w Czarnoha- 
rze. Obserwatorium warszawskie, u- 
zupelnia jqc poprzednie dane komuni- 
knuje: Kometa jest dostrzegalna bez 
trudu, gołym okiem. Ma barwę żółta- 
wą. Jadność jej zdaje się maleć. Wy- 


Samolot niemiecki 


nad Leodium 


Donoszą o Incydencie, jaki za- 
szedi w komunikacjł lotniczej mię- 
dzy Eerlinem a Paryżem nad Bel- 
glą. Samolot komunikacyjny 1i- 
nii Paryż — Berlin przeleciał 19 
b. m. rano nad zakazaną strefą w 
pobliżu twierdzy Leodium w Bel- 
gil Eskadra belgijskich samolo- 
tów myśliwskich wezwala pilota 
do lądowania na najbliższym lot- 
nisku, Pilot samolotu niemieckie- 
go po porozumieniu się drogą ra- 


Tajemnicza łódź 


poprzez pulazdozblory Andromedy I 
Perseusza. W Polnce jeat widziana nie | 
ma! w ciagu całej nocy ponad pot- 
===7m horyzontem. Jak wynika z ba 
= wldmowych, dokonanych w Niem 
czech w skład komety wchodzi m. ln. 
cjan. Obserwatorium krakowskie w 
<w 4 ukazaniem się komety przy 
pa, fe Stanteław Lnhleniecki już 
= + 1687 wykazał w swolm wielkim 
4 historycznym o kometach, że 
wiew dawnym poglądam, te wędro- 
= ciola niebleskie nie zwiastują by 
Sapine] groźnych wydarzeń, jak woj 
sa ma, pożogi | t. d. Śmiała ta myśl 
Lasmesrakiego zwyciężyła 1 dzisiaj 
pasy Gledzone są tylko jako Intere- 
mujące fenomeny natury, 144% Skia» 
sze, że nlerpodziewane. W serye 0st- 
mach ten pogląd Lubleniecklega był 
pionieraki | śwladczył o wybitnej 
śmiałości myśli uczonego  połakiego. 


diową z portem macierzystym w 
Kolonii, wylądował w Brukseli. 
Samolot po wylądowaniu został 
chlożony aresztem i zbadany 
przez oficerów: belgijskiego lotnic- 
twa wojskowego. Pilot mial o- 
świadczyć, że na mapach łego nie 
był oznaczony zabroniony teren 
nad fortecą Leodium. Po zbada- 
niu sprawy przez władze belgijskie 
samolot o godz, 12-ej w poł. udal 
się w drogę dn Kolonii. 


podwodna 


Ludność Nowej Szkocji zaalar- 
mawana zastała pojawieniem się 
tajemniczej łodzi podwodnej, któ- 
rą zairważono w porcie Halifaxu. 
Ministerium obrony zarządziła do- 


chodzenie. Koia urzędowe jednak 
nie biorą poważnie obaw rybaków, 
przypisując je podnieceniu umy- 
słów w wyniku naprężenia mię- 
Uzynarodowego. 


Przygotowania w Paryżu 
na wypadek wybuchu wojny 


Władze wojskowe w Paryżu wy- 
dały zarządzenie, aby wszyscy 
mieszkańcy stolicy zaopatrzyli 
się w worki z piaskiem, które ad 
kilku dni rozwożą już pa mieście 
auta ciężarowe zarządu miejskie- 


go. Worki z piaskiem w ilości od- 
powiadającej liczbie mieszkań, wy 
dawane są za pokwilowaniem i 
odnoszone są da mieszkań, gdzie 
pozostają da dyspozycji i pod o- 
pieką lokatorów. 


Przed pomnikiem Hussa 


W irodę i czwartek odbyły się 
w różnych miastach w Czechach 
ina Morawac manifestacje przed 
pomnikami Hussa.Tłumy Czechów 
gromadziły się, składając semo- 
rzntnie wieńce i kwiety. W Pra: 


dze przed pomnikiem lusa na 
placu przed ratuszem manifesta- 
cje te przybrały tak żywiołowy 
charakter, że policja zmuszona by 
ła interweniownć. 


Po drugiej stronie 
Dniestru 


Pa drugiej stronie Dniestru na 
przeciw Zaleszczyk, w gminie Łuka 
koło eukrowni na terytorium rumuń- 


wskutek silnego wiatru żywiołem. — 
Smonęly 4 domy mieszkalne 1 8 bu- 
dynków gospodarczych. Śzkady w 


akim wybuchł pożar. Władze rumuń- | przeliczeniu na walutę polską wyno- 


nkla talefanicznia wczwnły na pomoc 
palaką ochatniczą ntraź pałarną z 
Zaloszczyk, która w ukladzie 18 lu- 
dzi wraz z całym sprzętem przepra- 
wila sle lodzię da Rumunii 1 przez 
cztery godziny walczyła z szalejącym 


szą 20.000 zł. Pożar zagraża! jednak 
poważule aqstednim zabudowanlam. 


Strażacy polscy po ugaszeniu pożaru 
byli przedmtatea żywiołowej owacji | 
ze strony ludności rumnóskiej. 


St 


wszystkich miastach, wsiach 
najodieglcjszych wioskach, pal 
mym vps icz 


dzie'.om, które odpowiedzą na a- 
pel Papieża 


| 
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Rocznica urodzin Hitlera 


PAT. owa 1 im 

Pern kim may wym skał. 
Mi + aaicy w IA irc "sę 
«a «zara wa otwotżońcj ss 
«rwie przecinającej Berlin 4 
wu a zachód, Rewia odbyła mę 


Fiota U. S.A. 


Główne sily marynarki wojen- | 
nej Stanów Zjednoczonyct udałyj 
się na Ocean Spokojny, zgodnie z 


Spokojnym 


wydanymi w zesziym tygodniu roz 
karami. 


„Wszystkie serca imperium“ 


Churchill, przemawiając na ban 
kiecie „Canada Club", oświadczył 
m. m: 

„Polityka Rządu W. Brytanii 
mogłaby byt krytykowana za brak 
glębi czy energii, ale nikt nie może 
Mtrzyńiywac, że Rząd nie uzbroii 
się w cierpliwość, albo nie okaza: 
dobrej woli w dążeniu do uniknię- 
cia wojny Wwb gotowości uczest- 


niczenia w rozwiązaniach, wysu- 
niętych przez mne narody da za: 
pobieżenia wojnie. W dalszych 


przed politechniką. gdzie ustawiono 
wielkie trybuny. Tłumy dochodzące 
da setek tysięcy zgromadziły się pa 
om atranach trasy przemarszu. W 
lożach zasiedli: Rząd in corpore, kor 
pua dyplomatyczny, admirałowie, ge- 
nerałowie oraz attaches wojacowi ob 
cych państw. Obok kanclerza na try- 
bunie zasiadł po jewej stronie prezy- 
dent Hacha, z protektorem Neura- 
them. Po prawej stronie xa. Tlao Z 
ministrem Durczańskym w mundu- 
rach gwardii hllnkowców. Za kancie 
rzem stanął marszałek Gaering. Wiel 
ki admiral Roder, gen. Keltel i gen. 
Pauchitach, oraz poszczególni do- 
wódcy okręgów korpusów. Dellladą do 
wodził dowódca 3-go korpusu gen. 
artylerii Haase. Oficerowie saluto- 
wali kanclerza nie ukłonem żołnier- 
skim, lecz partyjnym podnieateniem 
rąk. Deftladę otworzył batalion aztan 
darów, prowadzący przeszła 2300 


sztandarów wszystkich bron! niemiec 
kich. Sztandary zajęły miejsca z pod 
porucznikami, mianowanymi = tym 


wywodach Churchill wyraził prze. 
konanie, że wszystkie części impe- 


rium brytyjskiego połączą się na 
wypadek niebezpieczeństwa, oraz 
podkreślił, że przekonanie 10 ży- 
wią jednomyślnie „wszystkie ser- 
ca Imperium“. 


30 tys. ochotników 


Jak ohcjalnie komunikują z Lon- | 
dynu, w pierwszej połowie kwiet- 
nia wstąpiło do armii terytorialnej | 


Ministerstwo Zaopatrzenia 


od 20 do 40 tysięcy ocliotników, 
ga stanowi rekord werbunku w 
czasach pokojowych. 


w Anglii 


Premier Chamberlain oznajmił 
w lzbie Gmin, że Rząd brytyjski 
postanowil utworzyć ministerium 
zaopatrzenia. Ministerium to bę- 
dzie załatwiało wszystkie sprawy, 
dotyczące zaopatrzenia armii lą- 
dowej, zarówno regularnej, jak i 
terytorialnej, a także odpowie- 
dzialne będzie za nabywanie i u- 
trzymywanie niezbędnych rezerw 
metalów i innych surowców, któ- 
re potrzebne są dla wykonywania 


programu obrony i zbrojeń, 

Premier zapowiedział również, 
że w najbliższych dniach zglosza- 
ny zostanie do Izby projekt usta- 
wy, przewidującej pierwszeństwo 
dla zamówień rządowych. Kontro- 
lẹ nad tą ustawą będzie mial mi 
nister zaopatrzenia, Premier o- 
znajmił, że na stanowisko minis- 
tra zaopatrzenia powołany zosta- 
nie dotychczasowy minister komu 
nikacji, dr. Lesli Burgin. 


Gen. Laidoner 


o b. Czechosłowacji 


Organ kid wojskowych Estonii 
„Sadur* („Żełnierz") drukuje je. 
dna z ostatnich mów politycznych 
gen. Laldonera, wypowiedzianą w 
ścisłym gronie na zebraniu oficer , 
skim. Omawiając wydarzenia mię 
dzynarodowe ostatnich miesięcy 
general wyraził przekonanie że 
Czechosłowację zgubił strach 
przed wojną, brak zaufania we 
wlasne sily i llczemie wyłącznie 
ną pomoc mocarstw zachodnich. 
Winę za tragiczny upadek tego 
państwa ponosj nie tylko Rząd, 
ale i armia 1 cale społeczeństwo. 
Czechy są przykładem, że pań- 
stwo, które odzyskało wolność nie 
drogą walki, a drogą komblnacji 


politycznych, nie może jej otrzy- 


pmt Gen. Laidoner podkrc.lił zde 


cydowaną wolę obrony w spote- 
czeństwie estońskim j stwierdził, 
że stosunki Estonii ze wszystkimi 
mocarstwami Są dobre j me mogą 
już być ciaśniejsze, Estonią musi 
bowiem pamiętać o zasadzie 66 
utralności. 

Wyłliczając następnie siły | zna 
czenie poszczególnych mocarstw 
Europy, generał podkreślij, że naj 
ważniejszym czynnikiem bezpie- 
czeństwa w Europie wschodniej 
jest Polska silna i skonsolidoda- 
na, prowadząca mądrą, przewidu- 
iącą | dalekowzroczną palitykę. = 
(PAT), 


Jeszcze jeden obóz koncentracyjny 


Ze względu na przepelnienie 0- 
tworzonych bezpośrednio po ane. 
ksji Czech i Moraw obozów kon- 


Prasa w b. C 


Wzięcie Czechoslowacji pod pro 
tektorat niemiecki odbiło się prze- 
de wszystkim na prasie zarówno 


lcentracyjnych został otwarty dal- 


szy obóz koncentracyjny. (PAT.). 


zechosłowacji 


Rezultat tak prowadzonej prasy 
jest ten sam co w Niemczech 
i Austrii: liczba czytelników kala- 


czeskiej, jak i niemieckiej na tery- 
trium dawnej republiki. 

Może ona pisać tylko to, uu wy- 
chodzi z urzędowych biur nic- 


strafalnie spada. Dnia 5 b. m. prze 
stał wychodzić jeden z najbardziej 
rozpawszechnionych w Czecl acio- 
wacji dzienników liberalny 


mieckich, a z własnej inicjatywy „Prager Tagblatt", 


wolno jej tylko chwalić ustrój to- 


Dziennik tem tracił z dnia na 


talistyczny, ale i to bez nadmicr- | dzień czytelników, ale dobilła go 


nej przesady, bo w tym wypadku | niedopuszczalne przeoczenie:! 
cenzura gotowa | przy jakiejś okazji zbyt małą pa- 


przewrażliwiona 
dopatrzeć się.. złośliwej ironii, 


da 


dobiznę pana Adolfa. 


Angielska rodzina królewska 


w maskath gazowych 


W tych dniach odbyły ag w An 
gli cwiczenia OPL. Rodzina królew 


wej chwili = Króla, królowej, ich 
dwóch oórek oraz księstwa Kent, 


ska znajdowała się wtedy w zamku | pośpieszyła w: maskach gazowych 


Windsor. gdy rożłegi mę sygnai a- 
larmowy. 
Cala rodzina, składająca się w o- 


dn uchromu urządsonęgo pod jedną! wkładów na książeczce, przy czym 


z baszt zamkowych. 


W czwartek prasa niemiecka po] 
daje wiadomości tylko na temat u- | 
rodzin kanclerza. W sprawozda- 
niach dużo miejsca poświęca się | 
również nadaniu kanclerzowi Hi-| 
tlerowi obywatelstwa honorowega | 
W. M. Gdańska. Prasa przytacza | 


roku. Naprzeciw trybuny kanclerza, 
na czele defilady Kroczył pułk sto- 
łeczny miasta Berlina, mlanowany o- 
becnie pułkiem wielkich Niemiec, 0- 
raz szkoła podoficerska w Poczda- 
mle. Po czym maszerował pułk ma- 
rynarki, szkoła podoficerów marynar 
ki oraz pułk lotniczy. Maazerowało 
okało 6 dywizji, liczących 70 da 30 
tys. osób z pulków pieszych. Prócz 
wymienionych pawyżej pułku sto 
łecznega marynarki i lotnictwa ma- 
szcrowały 3 pułki lnlowe. 2 pułkow 
zmotoryzowanych  przemaszerowały 
t zw. dywizje lekkie, a mianowlciu 
2-ga dywizja, 20 zmot. dywizja z 
Hamburga, 23-a zmotoryzowana dy- 
wizja z Poczdamu, 1-sza dywizja pan 
cerna w Wiemaru, Z kawalerii prze- 
defllował jeden pułk, oraz jeden pułk 
artylerii konnej. Pa defiladzie sein- 
clerz udał się wśród entuzjazmu Lłu- 
mu do kancelarii. Całość detllady sta 
ła pod znakiem motoryzacji i nowo- 
czesnego uzbrojenia zmotoryzawa- 
nego. 


Honorowy. dlyWałej (ańska 


przemówienie p. Forstera, w któ- 
rym życzył on kancłerzowi Hitłe- 
rowi długiego życia i pelni zdro- 
wia, oraz wyraził radość i wdzięcz 
ność z powodu przyjęcia przez 
kanclerza Hitlera honorowego o- 
bywatelstwa Gdańska (PAT.). 


Sily napowietrzne 


Wielka defilada sil zbrojnych 
„Trzeciej“ Rzeszy w daiu urodzin 
kancierza Hitlera zaczęła się od 
przelotu sił napowietrznych. Uko- 
ło 15 min. trwal przelot kilkudzie- 
sięciu eskadr wszelkiego typu, po- 


cząwszy od eskadr poscigowych, 
a skończywszy na najcięższych 
bombowcach 1 transportowcach. 
Przelot odbył się w szyku bojo- 
wym wzdłuż trasy defilady. (PAA) 


Bojkot „osi“ przybiera na sile 


Opinia światowa odwraca się 
coraz _ energiczniej od państw 
„Osi“. Dobrym miernikiem nastro- 
jów społeczeństw zachodnich jest 
ich stosunek da wymiany handld- 
wej z państwami „osi“. 


Oto niemieckie linie okrętowe 
tracą pasażerów. Dwa wielkie o- 
kręty niemieckie „Europa“ i „Bre- 
men" jeszcze rok temu brały na 
pokład w angielskim porcie Sout- 
hampton 500 do 800 pasażerów, 
obecnie zaś liczba ta spadła do 
50—60. W tych warunkach po- 
dróż do Ameryki przynosi okrę- 
tom poważne straty. 

Włochy wycofały się z linil że” 
glugowej do Afryki Południowej. 
Korzystają z tego, rzecz jasna, an- 
gielskie linie i z Innych krajów de. 
mokratycznych, których okręty by 
wają teraz przepełnione. 

Inny objaw bojkotu: Po zabo- 
rze Czech i przejściu przemysłu 
ceramicznego z Sudetów do Rze- [ 


szy, Stany Zjednoczone przestały 
odbierać produkty tego przemysłu 
i przeniosły swe zamówienia do 
Francji, gdzie przemysł ceramicz- 
ny bardzo cierpiał ad konkurencji 
czeskiej. 


Fabryk; w Czechach, a zwłasz- 
cza w Sudetach, które pracowały 
przeważnie na eksport, są nie- 
czynne. 


Statut 


państwowego instytutu 
geologicznego 


„Monitor Polski“ z dnia 20 bm. 
zamieszcza zarządzenie  minietra 
przemysłu 1 handhi, ustalające 
statut państwowega Instytutu Geo 
logicznego. Zarządzenie weit w 
życłe z dniem ogłoszenia. 


Logowanie promowanych koiążeczek P. K. 0. 


Dnia 20 kwietnia 1938 r. odbyło 
się w PKO. dziesiąte publiczne pre- 
miowanle książeczek oszczędnościo- 
wych premiowanych seri IV-ej. 

W premiowaniu brały udział ksią 
żeczki, na które wniesiona wszyst- 
kle wkładi. za ubiegły kwartał w 


terminie do dniu 2 kwietnia 1838 r. 


Premie pu zł. 1.000 padły na 
Nr.: 339.026, 351.688, 364.101, 
374.087, 301.325. 


Premie po zł. 500 padły 


300.716, 301.747, 302.502, n 
318.250, 320.503, 324.315, 331.730, 
335.055, 336.745, 344.454, 349.762, 
352.826, 356.285, 357.726, 364.160, 
365.347, 367.743, 371.925, 380.906, 
386.242. 


Po raz drugi padły premie na na- 
stępujące książeczki: 


ZŁ 250 na Nr.: 300.737, 317.059, 
344.407. 

ZA. 100 na Nr.: 317.201, 322.708, 
127.028, 527.155, 361.565, 365.537, 


377.037, 388.021. 


Ogółem padło premij 300 na łącz- 
ną kwote zl. 52.500. O wyloszwa- 
nych premiach właściciele książe- 
czek aą powiadomieni listownie. 


Należy zaznaczyć, że zasndą wkła 
dów osżczęanościowych  preminwa- 
nych serii IV-tej jest stały wzrost 
liczby premij w miarę wzrastania 


niach pod warunkiem regularnego 
opłacania dalszych wkładek. 

Kaiążeczki zerll IV-tej, na która 
padły premie w poprzednich pre- 
miowaniach, dotychczas nie pod- 
jete: 

Z. 1.000 — Nr. 332.362, 

Za. 250 — Nr. 337.038. 


ZŁ 100 — Nr: 313.326, 320.838, 
334.868, 340.210, 354.352, 358.082, 
364.146, 385.416, 370.932, 384.511. 


Zawiadamiamy ! 


a uknzaniu się nowych nakładów 


„Tygodnia Robotnika“ 
„Głosu Kobiet" 
„Chłopskiej Prawdy” 


m «w TU sr 
Do nabycia w klonkach u kolpor- 


terów ìi w organizacjach. 
Administracja WARSZAWA 1. 
ul. WARECKA 7, tel. 5.18-80 P. K. 
O. 818 „Tygodnia Robotnika“, 
Braki | reklamacja prosimy nie 
zwłurznie zgłaszać da wami 


po otrzymaniu premii książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal bio | 
rą udział w następnych premlowa- 


Czytajtie prase 
socjalitsyczną 


Sir, 3 


i potrzeby wewnetrzne Państwa 


wrzaskliwy Í nerwowy zgielk | prawa wyborczego w imię tec- Roosevelta. Jak będzie brzmiała 
rii, że podczas wojny nie należ: ia odpowiedź? — oto pytanie, 


Chciałbym jak najbardziej 
„rzeczowo wyjaśnić jedną 
sprawę. 

Niektórzy (l y Obozu 
Zjednoczenia Narodowego ujęli 
fakt 


jednolitej postawy całej Polski, 
gdy idzie o wolę obrony, jako 
powód do twierdzenia, że za” 
gadnienia sporne w naszym ży- 
ciu wewnętrznym _ przestały 
w ogóle istnieć, jako zagadnie- 
nia aktualne. » 

Nic bardziej fałszywego, niż 
takie, trochę dziecinne, podej- 
ście do sytuacji wcale nieła- 
twej i bardzo odpowiedzialnej. 

Bo, jak podkreślaliśmy tyle 
razy, wszelkie problemy pań- 
atwowe — i zewnętrzne, i we 
wnęt. zne — znajdują się w sto- 
annkn zależności wzajemnej. 
Wie a tym każdy socjclog. Wie 
a tym każdy bialoryl. Wiedział 
o tym Juliusz Cezar, najgenia|- 
niejszy bodaj człowiek epoki 
rzymskiej, wiedział nasz kanc- 
lerz Oszoliński za króla Jana 
Kazimierza, wiedział Napoleon 
I-szy i wiedział Otto Bismarck, 
wiedział Karol Marks i wie naj- 
rozaądniejszy spośród dyłctato- 
rów nowoczesnych.. Benito 
Mussolini. Może nawet Adolf 
Hitler tę prawdę przeczuwa. 
Przeczuwa ją, jak się zdaje, 
i Stalin. 

Publicyści i paw wiecowi 
Obozu Zjednoczenia Narodowe: 
go rozumują kategoriami my- 
ślowymi naszej dawnej szlachty 
z pospolitego ruszenia. Szlach- 
ła siadła na koń i jedzie z szablą 
w dłoni Nic ją nie obchodzi, jak 
wyglądają wszelkie inne potrze- 
by Rzeczypospolitej równie 
ważne dla polnej, prawdziwej 
obrony, jak i gołowość szłach- 
ty, że siada na koń, Jakże słu- 
sznie chłoatały tę psychologię 
swoistą pisma „Kuźnicy Kołłą- 
tajowskiej w przededniu rewo- 
łucji Kościuszkowskiej; jakże 
słusznie chłostai tę psychologię 
Carnot, „organizator ię- 
stwa” Wielkiej Rewolucji Fran- 
cuskiej nad koalicją mocarstw 
monarchistycznychi.- 


Trzeba wreszcie znaleźć jakiś 
wsnólny język w tym sensie 
żeby pewne >roste, jasne i zna- 
ne powszechnie sformułowania 
praw historycznych nie ulegały 
„zakrzyczeniu” przez czyjś tam 


Oe O Ć 
Uniewinnienie 


Przytoczę jeden przykład. 
ZMIANA ORDYNACJI 
WYBORCZEJ 

Czy to jest „kwestia partyj- 
nictwa"?  Ouszywiście — nie. 
Wszak potrzebę zmiany uznały 
za istniejącą realnie i Polska 
Partia Socjalistyczna, i Strcn- 
nictwo Ludowe, i ruch pracow- 
niezy, 1 Stronaictwo Pracy, i — 
poniekąd — Stro:..ictwo Naro- 
dowe; uznali potrzebę zmiany 
współtwórcy crdynacji wyhor- 
czej — 4. p. Walery Sławek i 
b. marszałek Senatu Aleksan 
der Prystar: stwierdził potrze- 
bę zmiany przede wszystkim 

. Prezydent Rzecz polite 
Fo chyba wystarcza, bym móf. 
powiedzieć ze spokojnym su 
mieniem, że chodzi o 

potrzebę Państwa, 
a nie o potrzeby „parlyjze”, A 
wewnetrzne potrzeby Państwa 
pozostają w mocy przy każdym 
choćby nawet niełatwym polo 
żeniu międzynarodowym. 

Na tym polega zagadnienie. 

Sprawy polityki międzynaro 
dowej i sprawy polityki we 
wnętrznej danego kraju stano- 
wiły zawsze, stanowią dzisiaj 
i stanowić będą zawsze 

całość organiczną. 

Tylko dziecko mcgłoby o- 
świadczyć tak: 

„zawieszam na kolku wszystkie 
potrzeby wewnętrzna mego Pañ- 
stwa, ba zajmuję mię jedynie 1 
wyłącznie położeniem  międzyna- 
Ale mężowie stanu nie mają 

prawa myśleć, jak dzieci. Obo- 
wiązkiem pana X jest „zawiesić 
na kotku" w trudnej sytuacji 
międzynarodowej pretensje wła- 
sne osobiste czy „partyjne” do 
p. Y. Ani pan X wszakże, ani 
pan Y, choćby pojednani ze so- 
bą osobiście, nie mają żadnego 
prawa „zawieszać na kołku”. 

pz: wewnętrznych Państwa, 

o potrzeby państwowe istnie- 
ją w życiu realnym niezależnie 
od jednostek od ich nastrojów, 
od ich stanów uczuciowych. 

Powołam się, kończąc na dzi- 
siaj, na słowa ks. Maksa Badeń- 
skiego, ostatniego kanclerza 
Niemiec cesarskich, wystosowa- 
ne we wrześniu r. 1918 da pru- 
skiej Izby Panów. która „stor 
pedowała" reformę pruskiego 

"aan 


fw procesie apelacyjnym tow.: 
Demhińskiega i Jędrychowskiega, 
po przemówieniach obrońców) Z 
których wyróżniła się doskona- 
ła mowa mecenasa Szerera zabrali 
glos oskarżeni. Tow. Demhiński w 
dłuższym przemówieniu wyjaśnił 
pobudki zarmuconych mu czynów. 
Podkreślił raz jeszcze, że najboleń 
niejszym dia niego jest zarzut 
chęci oderwania ziem Wschodnich 
od Państwe Polaklego gdyż w 
swej pracy publicystycznej dążył 


UKAŻE SIĘ 
pierwszomajowy numer 


AKADEMIKA - SOCIALISTI 


ORGAN AEKCJI AKADEMICKIEJ 
F.P.S. 

zawierniący m. in. artykuły pol- 

tyczne, akademickie,  koresponden- 

cje zagraniczne i ze środawiak aka- 


demiekich — Warszawy, Krakowa, 
Lwowa, Poznanta I Łodzi. 
CENA 10 GR. 
-ah — Taawa. 
waza 7. 
A ZDZ 


przedewszystkim do unormowania 
warunków współżycia między na- 
rodami polskim i białoruskim. 

Tow. Jędrychowski prosząc o u- 
niewinnienie, zaznaczył, ża najwię 
caj boli go fakt, iż w razie wyraku 
skazującego i pozbawiającego go 
praw obywatelskich odebrana mu 
zostanle prawo obrony kraju, 
zwłaszcza przy obecnym groźnym 
położeniu młędzynarodowym. 

Sąd po dwudniowej przerwie 
wydał wyrok, uniewinniający LD. 
Dembińskiego 4 Jędrychowskiega. 

W atosunku do resaty oskaršo- 
nych wyrok uniewinniający l-ej 
instancji sosial utrzymany. 


Po kwitowasia 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 
Bezimiennie zł 3. 
NA FON. 

Na dozbrojanie armil polskiej 
składają członkowie „Koloni! Pel- 
cowlzna" Ogródków Działkowych 
dla bezrobotnych 2ł. 60. 

NA ROBOTNICZE TOWARZY- 

STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 

sklada Zofia Praussowa == za- 
miast kwiatów na trumnę Dr. Bro- 
nisławy Dłusklej zł. 20. 


nasz numer P.erwszo-Majowy 


który ukaże się w niedzielę 30 kwietnia. a w dn. 1 Maja znaj dzie się w rę! 


zmieniać niczego: 


Przegląd prasy 


PRZED ODPOWIEDZIĄ 
HITLERA. 
Dn. 28 kwietnia Hitler ma od- 
powiedzieć na apel prezydenta | 


które interesuje opinię europej 


„Popełnillcie, panowie. wietki' ską. 


blad w obliczu Ojczyzny; wyrtą- 


„Czas” notuje następujące pu 


dziliście jej krzywdę; pod płam- nlechi: 


cem jedności narodowej fest 
ście swego przywiłeni". 
.. 


My, na szczęście, nie żyjemy, 
jak dotąd, w stanie wany 
I — tym bardzej — mo. emy 
śmiało nie popełniać tego 

„wielkiego bedu“, 
który pogełniła pruska Izba pa 
nów w latach 1917—1918. 

M. NIEDZIAŁKOWSEKĄ. 


Mat KE JEST LAPÓŻ 


1] 


Erin 


Ee (2 KOGÓTKUJ" sp 
a Kuta) sprzeda, 
> a) ia ai 


(4 porie Mait w dniu 28 tm. 
tego nikt nie wie. Można jedynie 
przypuszczać, że celem tej mowy | 
bedzia przerzucenie odpowiedzial- 
ności z Rzeszy na jej przeciwni- 
ków. Wolno więc sądzić, że poza 
zarzutami pod adresem mocarstw 
earopejskich t Ameryki znajdą się 
w mowie kanclerza również pew- 
ne kontrpropozycje. Niektórzy 
twierdzą, ża kantrpropozycje te 
mają 146 w dwojalim kierunku: 
Hitler ma ponowić postulaty ko- | 
lontalne Rzeszy i podkreślić spe- 
cjalne interesy Niemiec na pohu- 
dniowym wschodzie. 

Jak Awiat zareaguje na eweu- 
tualne roszczania Hitlera ? — od- 
powiada na ta „Cras: 

Dzisiaj więc świat nie może wa 
bec ewentualnych kontrpropozy- 
cyj Hitlera zająć postawy takiej, 
jakę Anglia 1 Francja zajęły w 
Monachium.  Ustępstwa wobec 
Rzeszy zą dziś nie do pomyślenia. 


Socjalistyczny M gistratw Trzebinie 


Tow. A. Poliorzek burmistrzem 


Niedawno odbyły słę wybory Za- 
rządu miejskiego w Trzebini (pow. 
chrzanowaki) gdzie PPS. przy o- 
statnich wyborach do Rady miej- 
skiej uzyskała bezwzględną więk- 
Bzość, 

Burmistrzem Trzebini został wy 
brany tow. Alojzy Paloczek, wice- 
hurmistrzem taw. Głowacki, tawni- 
kiem tow. Rybiński. 

Z ramienia „Ozonu” wyhrano ła 


wmikiem ks. Luzara. Była to wspól 
na lista z burżuazją żydowską. Po 
nadto ławnikiem został sjoniata 
Mendtelbaum. 

Mamy nadzieję, że Starostwo za 
twierdzi wybory Zarządu miejskie- 
go, 00 umożliwi magistratowi ancja 
listycznemu rzeczową pracę dla 
miasta, którego gospodarka za rzą 
dów .ganacyjnych* pozostawiała 
wiele do życzenia. 


Wybory w Olkuszu 


W dniu 16 kwiatnia odbyły sle 
w Olkuszu wybory do Rady Miej- 
skiej. Na 16 mandatów otrzymały 
laty PPS. — 7 da 8 mandatów. 
Żydów wiwaadsńich — 4 mau 


daty. Jeden mandat kandydata 
„dzikiego”. O. Z. N. — 4 mandaty. 

Dotąd P. P. S. nie mlała wcale 
mandatów. B. B. W. R. miał —- 
10 mandarów. 


Wybory w Zagłębiu Dąbrowskim 


Wybory Samorządowe do miast 


21 >. DĄBROWIE GÓRNICZEJ 


Zagłębia, Dąbrowskiega odbędą | %1 maja, 


się: 
: 1) w SOSNOWCU — w 21 ma 
ja 


3) w BĘDZINIE — 21 maja, 
4) w CZELADZI — 21 maja, 
5) w ZAWIERCIU — 21 maja. 


Wodorosty a hitleryzm 


Bolesław Prus w jednej zeimi | chwiloteymi w każdorazn- 
swych nowel wspomina o pewnym | wych zmag.niach politycznych, 
gatunku wodorostu, który „odzna- | tak samo przypadkowymi i chwi- 


cza się takim łakomstwem i tak 
szybkim rozwojem, że gdyby ga 
nia wyiępiono, zapchałby sobą 
wszystkię rzeki, stawy i jeziora na 
kwiecie, zagarnąłby każdy cał zie- 
mi wiigolnej, pakloąłky wszy- 
stek węgiel z powietrza zdusiłby 
wszelkie inn. wodorosty nia przez 
zatwiść, złaść lub brak poszanowa- 
nřa cudzych praw, ala tak sobie, 
z wrodzonago popędu". 


„Gdy się czyta ewangelię „Trze- 
ciej Rzeszy” — „Mein Kampf" 
Adolfa Hitlera, mimowoli nas- 
wa się na myśl ten rozpiera jący się 
po wszystkich wodach wodorast. 
wypierający wszełlie inna wodo- 
rosty. 

„Żaden raród — czyłamy w 
„Main Kampf" — nia posiada na 
taj ziemi ani jednego me- 
tra kacadratowego gruntu wsku. 
tek jakiejś wyższej woli lub wyż- 
szego prawa, Jak graiea Niemiec 


lsa tylko przypadkowymi granica- 


wszystkich 


naszych czytelników i prenume ratorów we wszystkich najdalszych nawet, zakątkach Rz: zzy- 


poepr'itej 


Adres naszej Administracji Centralne : Warszawa, Warecka 7, tel. 5-13-30 


| 
| 


wymi są granice i przestrzenie 
życiowe innych narodów... Granice 
państw ludzie ustanawiają i lu- 
dzie zmienia ję 

Jest koniecznością uzgodnienie, 
sharmonizowanie obszaru ziemi a 
licabą ludności. Trzeba zapewnić 
narodowi niemieckiemu przypa. 
dający mu na tej siemi obszar.“ | 
Winnym miejscu powiada au- 
tor „Mein Kampf", ża ROZWIĄ: 
ZANIE TEGO PROBLEMU NIE 
NASTĄPI PRZEZ ZDOBYCIE 
KOLONII, LECZ PRZEZ ZYSKA 
NIE NOWEGO OBSZARU OSIE- 
DLEŃCZEGO W DRODZE ROZ- 
SZERZENIA GRANIC KRAJU 
CJCZYSTEGO. 
Jak widać, Hitler wcała nia im- 
prawizuje, lecz systematycznia t 
kornsekweninis rozszerza granice 
kraju ojczystego wedlug progra- | 
mr nakreślonego w swym dziele 
przed 15 laty- | 

Porównanie zaborczości gar- 
mańskiej z zaborczością opisanego 
wzea Prusa wodorostu jest o ty- 
le niaścisłe, ża u hitlerowców próca 
naturalnego, wrodzonego popędu, 
ilniają także zawiść, złość i brak 
poszanowania cudzych praw, ale 


-arhłanność i zaborczość do apa- | duje: 


nawania ziemi jest taka sama. jak 


u wodorostów do opanowania 


X.Y. Z. 


Byłaby to bowiem premia dla po- 
lityki gwałtów 1 wymuazef. Jedy- 
ną rzeczą, którą Świat może 1 po- 
winien nawet zrabić, jest tego ro- 
dzaju unormowania międzynnrado 
wych stosunków gospodarczych by 
Rzesza w tej dziedzinie nle znala- 
zła mię w sytuacji bez wyjścia 
Oczywiścia  rekompenaatą za 
uwzględniania potrzeb gospodar- 
czych Niemiec musiałoby być z 
ich strony zerwanie u polityką 
autartii. wyrzeczenie mię pomy- 
mów stworzenia niemieckiego .Le 
bensraumu* w Europa wecho- 
dniej 1 połndniowa - wschodniej. 
co oczywiścia jeat równoznaczne 
Z hegemonią Rzeszy w tej części 
naszego kontynentu, 1 wrezacie 
zaprzestanie wyścigu _ zhrajeń. 
który uniemożliwia jakąkniwiek 
narmaltzację stosrmków gospodar- 
— 


Z WIELK DFMOXRAJCAMI 
ZACHODU. 


„Dziennik Bydgoski* wyte 
nastęnuiący kierunek dla aktual- 
nej nolitvki zazraniemej Polski: 
Naród polski chce ataf po stro- 
nie Francjł i Angli. Tam widzi 
pokrewieństwo ducha I zbieżność 
swej sprawy z ich uprawą. Naród 
polskt w przyszłej wojnie nie chca 
też być neutralny. ba neutratnym 
być nia moża. Zbyt wielkie war- 
tości duchowe wchodzę dziś w 
eTe. 
Naród polski nie chca, by butny 
hitlerowieć roznościerał się na zie- 
miach polskich. 


Pa dońwiadczanin a Niemcami 
zrosumial doskonale, ża dwostron 
ne (bilateralne) układy z dykta- 
torami nie mają sensi. Dlatego 
przekonany jest, ża Aeialejsze po 
romnnianie z Rosją jat koniecz 
ne, aby odwrócić bezpnirednie nie 
hezpiecznństwo hitlerowskie. 

W wojnia światowej jednym © 
jej celów było przywróceni: nle- 
podlagłości Połara, Dula ta niepod 
leglośd mogłaby być na szwank 
narażona, gdybyśmy nie byli do- 
mll da porozumienia u mocarstwa 
mi demokratycznymi zachodu. 

1 dalej: 

„Mia moża być żadnej ruzhiaż- 
nodci pomiędzy wolą narodu a è 
fiejalną polską polityką. Pakt an- 
gielsko - polski był zapoczątkowa- 
niem dobrej polityki, aja nia wal- 
no mię cofać przed mmantażam Hi- 
tłeriL My nie chcemy waiczyć z 
narodem niemieckim, als walczyć 
chcemy z systemem politycznym, 
który Polite I całej Duropia niesie 
mgładę. żeby narid widzial calka- 
wita zbieżność woli narodowej z 
paltyka ofiejalną, wołamy o rząd 
zaufania narodowego“, 


P. NOWACZYŃSKŁ 


Endeckie „Słowa Pomorskie" 
tak pisze o p. Nowaczyńskim, cza 
towo cenerowakim publicyńcie: 

„Głośmy pisarz i publicysta Adolf 
Nowaczyński przeszedł ostatnio 
znów na nową wiarę polityczną: 
stal mię zaciekłym wrogiem Fran- 
aji, Anglii, Ameryki, Czech 1 waze! 
kich innych państw oraz narodów, 
nieprzychytnie usposobicnych do 


ami Berlin — Rzym; Nowaczyński į 


ata} mię fanatycznym wielbicialem 
Trzeciej Reazy. Nie plerwazy raz 
Nowaczyński jako publicysta poll- 
tyczny rohi zadziwiające skoki 1 
woraty, nia plarwazy raz zmienia 
poglądy. Tym razem jednak sprá- 
wa jest poważniejsza. Nowaczyń- 
skl stał mię prahitlerowcem w ohwi 
E, kiedy hitleryzm przeszedł do rea 
Hzacji swych impariallatycznych ra 
mierzeń w Europie I kiedy hitla- 
ryzm przestal się kryć 26 zwymi 
wrogimi zamiarami wobee Polaki. 

W tym właśnie czasie, klady my 
tu na Pomc=m robimy wszystko, 


zakusom bitleryznu -- n p. Nowa- 
czyński nada! nzerzy mit „W. „nie- 
go Adolfa". Trzeba zatem 


ua 
ku temu najwyżary kuknąc się- 
ścią w Etól: w chwil, gdy no “a 


nasz w nafpiękniejazym pory 1a 
ofiarności wzmaga awe pogoto «le 
ahrojne — nie walno nikomu p:z Z 
wychwalanie hitleryzmu rozbraj:č 
narodu moralnie! Tak sama nia 
walno nikomu, tym mniej Nowa- 
czyńakiemu, poniżać w takim mo 
mencle tych narodów, które brdą 
w przyszłej razgrywte naszymi 
aprzymierz ucami_ * 


SWój] DO SWEGO. 

„Goniec Warszawaki* danasi: 

„Szet Służby Mlodych O. Z. N. 
i Komendant Związku Młodej Pal- 
aki, mjr. Galinat — wyjechai w 
sprawach organizacyjnych do Ury- 
mu. Mjr. Galinat ma nawiązać kon 
takt x mlodzieżą fawzystowzką”. 


UCHYLENIE KONFISKATY. 


Władze administracyjne w Byd- 
,goszczy skonfiskowały „Dziennik 
| Bydgoski“ za artykuł o Hiilerze. 
Sąd Okręgowy uchylił tę konfis. 
go „Dziennik Byd- 
skonfiskowany u" 


„Spodziewać się jednak należy, 
de zdecydowana postawa mo- 
carztw zachodnich wpłynie kojąco 
na umysły tutejszych Niemców, 
jak podziała zrenstą ma sam'gn 
Hitlera, który złość momją i oba- 
wy wyładował w sposób godny 
pruskiego teldtebla", 


Charakterystyczne są motywy 
Sądu Okręgowego, który, nchyla- 
jąc konfiskatę, orzekł: 

„Nie wdając zię w analizę słów, 

w których dopatrzano mig obrazy, 

nalaży stwierdzić, iż przepła art. 

111 $ 2 x k ma zaatonowania do 

asoby, wymienionej w art, 111 ẹ 1 

k k wtedy tylko. gdy osoba tą 

%najduje się na ohstarze Państwa 

Polskiego, co w wypadku sprawy 

młejaca nle mialo, a nadto do- 

Wem, chronionem w art. 111 $2 

k k. jest bezpieczeństwo Państwa 

Polskiego, a nia cześć i poczucia 

godności czchintaj omóh wymiania. 

nych w art 111 gl k. k“ 


CZEGO CHCE „TRZECIA“ 
RZESZA, 


„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy cytuje „Vaelkischer Beobach- 
ter", który tak określa apetyty 
Niemiec wobec Polski: 

Rzesza nie życzy sohła nic wig- 
œj, jak tylko powrotu małego, 
zamkniętego ohazaru, zamieszka- 
lego wyłącznie przez Niamoów i 
wolnej drogi do niemisckiega pół. 
noco-wachodu. 


Ale nie tylko o tę „troszeczkę” 
chodzi Hitlerowi, bo w innym nu- 
merze tej samej urzędówki nie- 
mlecklej czytamy: 

„Jadnolitej organizacji Wialkich 
Nlemiex odpowiada różnoltość or- 
ganizacji Europy wachodniej 1 po. 
łudnłowo - wschodniej. Kancentra- 
cja sił narodu niemieckiego. doko. 
nywzjąca się wyraźnie na zasa- 
dzia prawa życiowego, które moż- 
na by nazwać prawie prawem fi- 
zycznym — koncentracja tych sił 
musi spowodować (nach aich zie- 
Ben) federacyjne rozluźnienie w 
europejskim obszarze wachodnim 
1 południawa-wschodnim*, 

1 pa tym: 

„Zorganizowanie w granicach 
Rzeszy azaroko pojętej autonami 
czeskiej 1 utworzania samodziel. 
nej Słowacji pod opieką Rzemy, 
= pierwzzymi krokami ku po 
rządkawi federacyjnemu*. 


Te wypowiedzi niemleckiega or- 
ganu zaopatruje „Warszawski 


by w maluczkich rozwiać sprytnie | Dziennik Narodowy” następują- 
goebhelsowaką metodą zasiany u- cym kamentarzem: "AB 


rok hitleryzmu, kiedy przynosimy 
cadziennie dowody, że raj hitlerow 
aki Istnieje tylko w mowach pro- 
pazandowych, pres radia niemie- 
ekle oglaszanych 
ny puhlicy-. warszawski p. No- 
waczyński co tydzień zchydza na. 
rody francuski i angielski, Dala- 
dera, Roosevelta, Churchilla, a 
wychwala Fflhrera oraz Duse." 


„Słowo  Pomorakia" konklu- 

„Niemcy weszli już w Karpaty, 
na północy odcięll Litwę od mo 
rza, Polska zawiera umówy, aby 
położyć tamę  imperialiatycznym 


-- zdolny 1 zna. | 


„Postanowiono w Berlinia rozbil- 
jać kolejno oberar Europy. urna. 
ny przez Niemcy za „Lebensranm* 
narodu niemieckiego na male au- 
tonamiczne organizmy państwowe. 
które by w następstwia tego roz- 
biela 1 osłabienia pochłaniala pro. 
tektorka Rzesza“. 


S-EK. 


Czytajcie prase 
socjalistyczną 


| o 
Przekleństwo dyktatury 
Depeszę Raosevejta przyjęto odzywa się tylko prasa, piszą- stąpiłby on 4 pogwałceniem 


wszędzie, gdzie ją czytano lub 
słuchano przez radio, z niekła 
maną radcścią i uznaniem. Od 
powiada ona istotnej potrzebie 
chwili obecnej, przeprowadza 
bowiem linię podziału między 
państwami pokojowymi a zabor 
czymi. Depesza Roosevelta koń- 
czy się jak następuje: 
uSzefcwie rządów wielkich 
państw są w tej chwili dosłow- 
nie odpowiedzialni za los ludz- 
kości w najbliższej przyszłości. 
Oni nie mogą być głusi na mo- 
dlitwę swych narodów, proszą- 
cych a obronę przed chaosem 
wojny, łatwym do przewidze- 
nia. Historia uczyni ich odpo- 
wiedzialnymi za iycie i dobro- 
byt wszystkich narodów, nie 
wyłączając najmniejszego. 
am nadzieję, że odpowiedź 
Pańska da ludzkości powód do 
nadziei, że jej obawy się skoń- 
czą i że będzie się czuła hez- 
pieczną na długie lata”, 

Gdyby narady Włoch i Nie- 
miec mogły czyt: te słowa, 
zwrócone do Hitlera i Mussoli- 
niego, czy jest da pomyślenia 
że wystąpiłyby przeciw Ronse- 
veltowi, że nie popazłyby jego 
inicjatywy? 

Napewno — nie! Roosevelt 
mówi przecież o wszystkich 
szełach wielkich państw, nie 
wyłącza więc siebie i swojej od- 
powiedzialności, A w takim ra- 
zie odrzucenie propozycji Roo- 
sevelta zrzuca odpowiedzialność 
na Nlemcy i Włochy. 

Narcdy Niemiec i Włoch tak 
samo poparłyby Roosevelta jak 
go popiera cały świat pckojowy, 

Niestety, narody te nie znają 
propozycji Roosevelta, albo zna 
ją tylko w formie zniekształco- 
mej. A zamiast głosu narodów 


Anglia two 


W City Jandyńskie] krążą poglo- 


woli własnych narodów, nie- 
mieckiego i włoskiego, oszuka- 
nych przez dyktatarów. W ten 
sposób odpowiedzialność ich 
byłaby tym większa. 
Spodziewać się wszakże na- 


ca tylko to co jej każą i będąca 
wobec tego wyrazicielką opinii 
nie kraju, lecz rządów, opini: 
dyktatorów. 

A prasa ta przedstawia wy- 
stąpienie Roosevelta jako krok 
nie pokojowy, lecz — wojenny, | leży, że słowa Roosevelta pze 
a samego Roosevelta — jakų |cież dotrą do Niemiec i Włocn 
podżegacza wojennego. Pod|i być może wywrą swój zba- 
wpływem propagandy Berlina | wienny wplyw w tych krajach. 
i Rzymu, ludneść krajów „osi! 
(z małym wyjątkiem tych cw 
mogą słuchać radia niektórych 
zagranicznych stacji, nadających 
w języku niemieckim czy wło 
skim), będzie przekonana, że 
Roosevelt zagroził wojną „osi! 
i że jej nic innego nie pozostaje 
jak bronić się przed tym „wro- 
giem numer I“. Z pokejowej 
akcji Raosevelta propaganda fa 
szystowska czyni jej — przeci 
wieństwa i wyzyskwie ją do 
własnej akcji wojennej, do „o- 
brony” przed „mącicielem* po 
koju — Rooszveltem 


wzrosłyby. 
(JMB.) 


Po ogołoceniu Austrii z wszel- 
kich zasobów Niemcy zasypali 
rynki austriackie swoimi „made 
in Germany“ namiastkam czyli 
oszwabkami. 

Publiczność austriacka, mająca 
i lepsze upodobania, aniżeli nie- 
miecka i przyzwyczajcna do do- 
„cuda 


Takie sa skutki dyktatury, |brych rzeczy, ogląda te 
trzymania spcłeczeństwz w nie | techni kręci nosem i mic nie 
świadomości tego, co się dzieje | kupuje. 


na świecie, okłamywania społ 
czeńs:wa. Hitler i Mussoli 
wciąż przemawiają w 1mizniu 
narodu, ale ten naród ani nie 
może wypowiedzieć tego, co 
myśli, ani nie może wiedzieć, co 
inne narody myślą. Pod tym 
względem Niemcy i Włosi znaj- 
dują się w znacznie gorszej sy- 
tuacji, niż w r. 1914, kiedy 
wprawdzie tama dyplomaca nie 
przedosławałe się nazewnątrz 
ale społeczeństwa mogły wyra 
żać swą opinię. 

Ale — jak się rzekło — orę- 
dzie Roosevelta ustala bezspor- 
nie odpowiedzialność za ewen- 
tualny wybuch wojny. I gdyby 
do tego wybuchu doszło, to na- 


rzy Zapasy 


Strajk w 


Pisma robolnicze za granicą do 
naszą o wybuchu strajku w Wie- 
dniu, w wielkiej fabryce niecha- 
nicznej chleba „Anker“, Strajk wy 
buchł w grudniu ub. r. jako pro- 
test przeciw 1errorow; slosowane 
mu na fabryce. Do strajku stanę* 
ło 80 proc. zatrudn.onych. Zaare- 
sztowano ok. 50 robotników i 0- 
sadzono ich w Obozie koncentra- 


mrgentyńacy ekaporterzy zaotiaro- 


Str. 4 


W tym wypadku szanse pokoju | 


ski o pertraktacjach angielsko-argen- j wali wówczas dostarczyć N tyn. e 
tyfńakich w sprawie zakupu więknzej | mięaa kanserwawego po normalnej 
partii micas konsarwowego w Argen- |rynkowsj cenie ekaportawej. Rząd an- 
tynle. Początkowa rząd brytyjski zło- | glelski ofertę tę zaakceptował, wobec 
żył ofertę na znkup 20 tys. ton mle- | czega daszło da zawarela kontraktu. 


sa konserwowego wartości I mil fun- | przy dalszych pertraktacjach ekr- 


tów. W toku rokowań rząd angielaki 
ji parterzy argentyñscy żądają cen wyż 
jednak afertę swą wycafni, przy czym szych n 10 proc. Chodzi n dostawę 


10 tys. tan mięsa konserwowego. O- 


Na wstępie rozprawy czwartko-tw sąsiednim pokoju, 
wej w sensacyjnym procesie war- | Karona Gierszewska, 
szawskim sąd dodalkowo przesiu- | byla zrobiona w związku z tajem- 
chal s'użącą inż, Grersz., Mariannę | czym telefonem kobiety do Gier- 


n Tarta te post uinaaie 10 KAMA prons 
nast d BOLU GEOWY ię dia T mi A KE 
ży, że decyzja zapadnie +7 najbliżnzej 

ps3 
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Wśród książek 


Karo] Zbyszewski. „Niemcewicz 
od przodu 1 tylu". Warszawa, 
„Rój“, 1939, str. 348, 

Gromy połępiena, jakie roziegły 
się tu j ówdzie w związku z tym, 
poromonym przez p. Zbyszewskie- 
go Niemcewiczem, wydają mi się 
zgoła niepotrzebne, są bowiem cał- 
kiem niewspółmierne z drobnym 
w istocie kalibrem tego dziela. 
Niemcewicz, jak sądzę, posłużył 
autorowi jedynie za pretekst da 
zobrazowania tragicznej w dzie- 
jach Polski epoki rozbioru, Sejmu 
Czteroletniego, insurekcji kościu. 
szkowskiej, Ale zobrazowanie to, 
mimo osobliwości pisarskiego siy- 
iu p. Zbyszewskiego, nie udalo się 
1 chybiło celu. Kwintesencją tego, 
eo napisał p. Zbyszewski po prze- 
wertowaniu paru setek rozmaitych 
źródeł, znajdujemy w każdej nie- 
mał pracy historiograficznej, albo 
w takim np. akcic oskarżenia, ja- 
była kilka lat temu wydana 
„Gencalogia terażniejszości” Świę- 
tochowskiego. Z tą wszakże róż- 
nicą, że u innych pisarzy i history- 
ków czasów rozbiarowych spoty- 
kamy się ze zrozumiałym gnie- 
wem i oburzeniem, ze wstydem, 
wstrętem i uczuciem zgrozy, pod- 
czaa gdy p. Zbyszewski dworuje 
sobie nieprzystojnie ze wszysikie- 
go i ze wszystkich, nie szczędząc 
-- licho wle po co — swym wy- 
wodom pornograficznej i trywialnej 
amasty. W tak szczególnym o- 
świetleniu ludzie nabierają kształ- 
tów groteskowych, przedstawione | 


Molendę w związku z wczoraj: 
szym zeznaniem  Spoczynskiego, 
gonca z banku, ktory twierdzi], 
jakoby drzwi wejsciowe w miesz- 
kaniu inż. Gierszowskiego były 
zamknięte na lanc ch. (Ukolicz- 
nosc b. wazna, bo w takim razie 
zabójca musia.by wyjść kuchnią). 

Swiadek Molenda wyjasnia, 1ż 
miała zwyczaj, gdy szia otwierać 
drzwi, najprzód załozyć łancuch. 
Tak też ztobi.a i tym razem, Przez 
cały czas natomiast drzwi na tañ- 
cuch nie były zamknięte. 


ŻARTY Z REWOLWEREM 


Z kolei zeznawał świaaek Ma- 
rian Grenerowicz „przodownik muż 


już przyszłości. 

Należy zanotować fakt, że niektó- 
rzy eksporterzy mięsa konserwowega 
z Polski również poczynili próby s%- 
Interesowunia rządu angielskiego 
swymi wyrobami. Sprawa ta jest 
obecnie rozważana przez odnośne 
czynniki mnglelskie i w najbliższej 
przyszlaiea wyjaśni nie stanowisko 
angielskie wobec oferty polskiej. 


fakty ; zjawiska stają się nie obra- 
zem, lecz karykaiurą rzeczywisto. 


ści. z 

Nie dziwię się wcale, że „Niem- by śledczej. Świadek przeprowa- 
cewicz* p. Zbyszewskiego jest | dzał rewizję w mieszkaniu Kucnar 
„nieprzyjętą pracą doktorską”. skich, Chodziio o korespondencję, 


klucze i rewoiwer. Kucharska sia- 
nowczo zaprzecza:a, aby ona Mb 
mąż posiadali rewolwer. Kuchar- 
ski jednak zeznat, że miar rewol- 
==, który znajduje się obecnie 
w mieszkaniu jego sekieiarki Ja- 
<howskiej. 

Świadek Generowicz udał się 
do mieszkania Jachowskiej Z po 
czątku nie odpowiada na pytania, 
chcąc porozumieć się z Kuchar- 
skim. Gdy przystąpi! do rewizji, 
Jachowska wskaza.a, że rewolwer 
jest w kieszeni jej płaszcza. Po- 
wiedzia'a, że zabrala go Kuchar- 
skiemu z szuflady dla żariu. 

świadek Generowicz zeznaje, iż 

d dozorcy domu, przy ul. Mia- 
nowskiego, gdzie mieszkali Ku- 
charscy, dowirdzia. się, że kryty- 
cznega dnia Kucharska wyszła z 
domu o godz. 3-ei dano i udaia się 
w kierunku ul. Filtrowej. Kuchar- 
sia rame twierdził że po- 
jechała do Komorowa, % przed 
tym zasz'a iviko da somomika. 
Wywiad w kancelarii komornika 
usiali, że Kuv arsnu Nrylyczntgo 
un'a nic nie załatwia'a, 


Nie rozumiem natomiast, z jakich 
to charobiiwych kompleksów wy- 
żywa się p. Zbyszewski w swych 
„macankach" i „klazetach”, bać 
sportsmen (a takim jest właśnie 
według słów przedmowy autor 
książkij, musi się odznaczać ni- 
czym  niezakłóconą równowagą 
psychiczną, a jej świadectwem nie 
jest przecież natarczywa i nużąca 
skłonność do babrania się w raz- 
maitych nieprzyzwoltościach. Za- 
pewne „naturala non sunt tur- 
pia" („spraw przyrody nie trzeba 
się wstydzić”), ale to, co jest na 
miejscu w jakimś atlasie gineko- 
logicznym, czy innych wydawni- 
ctwąch specjalnych, nie uchodzi w 
książkach,  pretendujących do 
działu historiografii. Całe szczę” 
ście, że autor „Niemcewicza“ no- 
* „Aryjskie” nazwisko i jest współ 
pracownikiem - felietonistą pism 
prawicowych Gdyby tak, me daj 
Boże! taki „Niemcewicz“ przytra- 
fit się komuś z innej parafii poli- 
tycznej luh wyznaniowej, byłby 
i rweles niemały i razdzieranie 
szat i wołanie o pomstę ze stro- 
ny „dobrze myślących”, przysię- PRÓRA GŁOSU | *9NA* Z PO 
glych strażników wszelkich relikwii TRĄCENIEM 

świętości A  Jachowskiej w komisariacie po- 
lccono zadzwonić z jednego apa- 
| ʻatu do drugiego, znajdującego się 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


Zabór A 


w oświetleniu hr. Ciano 


Przemawiając w Izbie Korpora- 
cyjnej w Rzymie o ostatnich wy- 
darzeniach polityki zagranicznej, 
min. Ciano w taki oto fantastycz 


ny sposób oświetlił zabór Alba- 
- 
Naród albański — twierdził 
Ciano — postanowil £ wolnego 
f wyboru oddać swój los w nasze 


ręce. ] żadna siła ludzka nie mo- 


B. Mgr zalana oszwabkami 


Kupcy wiedeńscy zwrócili się 
do Burckla ze Skarg?, iż nic nie 
targują, Birekel wydał ostre za- 
rządzenia, by mu komunikowano 
nazwiska osób, które nie chcą ku- 
poawać niemieckich surogatów. 

Czy to pomoże? Chyba nie. Au- 
striacy, a przede wszystkim wie- 
deńczycy będą w ogóle omijać 
sklepy. w których sprzedają er- 
zace. 


cyinym. Robotnicy musieli podjąć 
pracę. 

Sirajk jednak nie minął bezowa 
cnie, gdyż robotnikom przyznana 
pewną podwyżkę płac, ok. 4 feni 
gów na godzinę. 

Fabryka zatrudnia 1600 robot. 
ników, a przed rewolucją lulową 
była jedną z twierdz ruchu sócja- 
listycznego. 


GOTOWE - ZAMÓWIENIA NAIDOGAOM WARUNKI. WYKONANIE 


NA RATY UBIORY MĘSKIE - DAMSKIE - KOSTIUMY 


BL WYKWINTNE. 


świadków 


gdzie 
Próba 


byla 
ta 


szewskiej. Jachowska wbrew po- 
leczeniu zaczęla przekonywać Giel 
szewską, że ona nie dzwoniła. 
Gierszewska mog.a więc być za 
sugerowana. 

Z dalszych zeznań św. Gencro- 
wicza wynika, iż Jachowską lą- 
czyły pliskie stosunki z Kuchar- 
skim. Spędzali oni wspólnie wa 
kacje w Nałęczowie, Jachowska 
byla zameldowana jako żona. Po- 
dobno kaszt pobytu w uzdrowi- 
sku potrącai następnie Kucharski 
Jachowskiej z jej pensji. 
WSZYSCY WIEDZIELI I NIKT 

NIE WIEDZIAŁ 

Świadek Wladysiaw Kowalew- 
ski, post. siużby śledczej mówi o 
próbie giosu Jachowskiej, odbytej 
« komisariacie, Wbrew peleceniu 
Jacnowska zaczęła wplywać na 
lierszewską, że to nie cna dzwo- 
na. W wyniku iej próby Gier- 
szowska powiedzia!a, że glos bar 
dzv podabny, ale napewna powie- 
dziec nie może. 

Przewodniczący: Czy p. Gier- 
Szewska wiedziała, że Jachowska 
„est przy drugim aparacie? 

— Wiedzia'a, 

— A Jachowska wiedziala, 
mówi do Gierszewskiej? 

— Wiedziala. 

— Więc to tak było zaimsceni- 
zowane, że wszyscy wszystko wie 
dzieli? 

— Nie am jedna, ani druga nie 
wiedziala. 

—A p. Karolina (Gierszewska 
zeznała, że wiedziała z kim mówi. 
więc czy pamięia pan, czy nie? 

Nie pamiętam. 
W PRZYTUŁKU NOCLEGOWYM 

Swiadek Czesaw Sierakowski 
ze s'użby śledczej przeprowadza! 
wywiad czy Kucharska w nacy z 
29 na 30 września nie nocowala 
w ktorym z Koteli. Przy tej okazji 
świadek ustalił, iż w styczniu 
1937 r. Julia Kucharska rocowala 
w domu nocleeowym dla kobiet 
"rzy ul. Z otej. 

Na pytanie przewodniczącego 
Jusia Kucharska ustała, iż w zimie 


że 


że zmienić tego 
tykając na sprzeciw obu 
dów (1) 

Król Zogu poprosił 
kach marca r. b. o wojska włos 
kie, które miał wysłać przecrw Ju 
| presi (l Wiacty seily wie- 
dzieć dokładnie, na ca mu są po- 
trzebne te wojska į odmówily ich. 
Mussolini wtedy zaproponował 
Albanii nowy układ w formie kam 
pletnego sojuszu, a propozycja ta 
nie miała  charakleru ultima- 
tum (7). 

W odpowiedzi Zogu zmobiliza 
wał swą armię, ale tylko niewie- 
lu Albańczyków usłuchało wezwa 
nia, wielu natomiast wyraziło 


Dyktator Niemiec i znakomity 

omik ekranu jednocześnie ukoń: 

-li 50 łat. Oprócz jednakowego 
wieku cechuje obu  jubiłatów — 
jednakowy wasik. 1 na tym podo- 
biofistiro ich się kończy. 

Ale te waiki  chaplinowsko- 
hitlerowskie są przedmiotem % 
r-"wej kampanii anty-chaplinow: 
skiej w Niemczech, gdzia obra- 
lzy z Chaplin.m nie są wyświetla- 

ne, a sam Chaplin jest atakowa- 
ny i poniewierany z powodu ży- 
dowskiego pochodzenia. 

Nie wiadomo przy tym, co hi- 
tlerowców tak bardzo gniewn: 
|czy posądzają Chaplina o „pła- 
| giat" wąsów, co jest wyłączone, 


naro- 


CIA GELENDER 


HOZA 23 tai. 876-27 
(SKLEF FRONTOWY) 


Fragmenty dochodzenia policyjnego 


w sprawie zabójstwa Gierszewskiego — odsłaniają zeznania 


1937 r. posprzeczawszy się z mę- 
żem, postanowiła przenocować na 
miescie. Udała się więc na dwa 
rzec, tam zgřostia się do misji 
dworcowej i skierowano ją do 
domu noclegowego przy ul. Zlo- 
tej. Legitymowala się paszportem 
zagranicznym. Za nocleg zapłacila 
2 złote. 

Z kolei zeznaje p. Henryk Kar- 
giński, technik budowlany Poznał 
an (jierszewskiego przy budowie 
domu na ul, Boruty, który obją: 
naazór budowlany w zas gpstwie 
«nż. Kwieka. Krytycznego dnia 
gdy koło godz l-ej pa poi świa- 
dek przyszedł na budowę, zame- 
dowat mu pisarz na budowie, że 
śzwonił inż. Gierszewski, zapowia 
dając zaraz swe przybycie. Wie- 
czorem dowiedział się p. Karpin- 
ski a smierci Gierszewskiego. 

Świadek Julian Rajcho, pisarz 
na oudowie, przyznaje iż w dniu 

) września zadzwonił na budowę 
nė. Gierszewski. Była ta między 
godz. 10%, a 11 rano. Inż. Gier- 
szewski pytał się o p. Karptńskie- 
o. Zapowiadał swoje przybycie 
= ciągu pół godziny lub godziny. 

Następnie zeznawał świadek inż. 
Kwiek, poczym sąd zarządził prze- 
wẹ. 


w począt. ! 


faklu, nie napa-? chęć walki po stronie Włoch prze 


ciw Zogu. 
Tak =swlęda sielanka zaboru 
Albanii, widziana przez zięcia 


Mussoliniege Ciano nie wyjaśnia 
tylko, dla «rego, skoro Albańczy= 
cy zaprosili Włochy do siebie, sa* 
moloty włoskie bombardowały 
miasta albańskie, a wojska włos 
kie musiały bądź co bądź przeła- 
mać opór Albańczyków. 

Z opawiadania hr. Ciana wyni- 
ka, że Mussolini „uratował* nie 
tylka Albanię przed nią samą, ale 
takže.. Jugosławię przed Alha. 
mą! 

Kochany „duce“1 


Chaplin 


Chaplin bowiem używał „neoick* 
wąsów, kiedy jeszcze o Hitlerze 
nikt nie słyszał i podobizny jega 
nie ukazywały się jeszcze w dru- 
ku, czy też dnpatrują się „znie- 
wagi“ Hitlera w tym, że Chaplin 
„śmie” nosić takie same wąsy, jak 
Fitler, a występując jako komik, 
ośmiesza albo może ośmieszyć 
„fiikrera”, 

Raczej to drugie. Wychodzi na 
to, że istnieje konkurencja mię- 
dzy Hitlarem a Chaplinem na tle 
wnsów: kto był „pierwszym“ i kto 
„lepiej" nosi wąsiki, grozi bo 
wiem poważne _ niebezpieczeń- 
stwo, że Hitle.a możnaby brać za 
Chaplina, a Chaplina za Hitlera, 
j ko że aktor może sią ucharak- 
teryzować na upatrzoaną osobę, 
naśladując nie tylko wąsy. 

Ten nsłałni właśnie wzgląd 
skłonił Chaplina do zmiany tyż 
łu nowego filmu, nad którym od- 
dawna pracuja. Film miał się na- 
tyrać... „Hiler“, a będzie sig na- 
zwwał „dyktator“. 


Treść filmu jest następująca: 
biedny Żyd, krawiec, dostaje się 
do obazu koncentracyjnego, gdzie 
oczywiście poniewierają nim i 
maltretują go. Ale oto zabrakło 
w — powiedzmy — „Dyktatorii” 
krawca, a dyktatorowi trzeba na 
gwałt sprawić nowy mundur. Wte- 
dy polecają Żydowi z obozu kon- 
centracyjnego, by uszył mundur. 
Krawiec robote wykonał i włożył 
na siebia mundur dla przymiar- 
ki. | n cudo! Wszyscy obecni przy 
tej przymiarce stanęli przed bie- 
dnym kruwcem żydowskim na 
baczność i wyprostowali się, jak 
struna. Mundur wystarczył, by 
Żyd się stał — Hitlerem, przepra- 
szamy.. dyktatorem. Po uszyciu 
munduru Żyd, oczywiście, znowu 
dzieli dawny swój los jeńca obo 
zowego, na gorszych jeszcze wa- 
runkach, ponieważ musiał płacić 
za chwilę „dostojeństwa“. 

Jak widać, stary temat fsuknia 
zdabi człowieka) Chaplin przy- 
stosował da warunków dzisiej 
szych w krajach dyktatury faszy- 
stowskiej. Obraz jest podobno 
niezwykla humorystyczny. Niem- 
cy oczywiście zbojkotują go. Ale 
można sobie wyobrazić, jak będą 
wściekli za wyświetlanie go we 
wszystkich krajach demokratycz- 
nych. Śtarali się już wymóc za- 
kaz nakręcania filmu. Ala bez 
skutku. Zmieniono tylko tytuł. 


ZZ ZOZEZZZZZZEZZZZZZZZZYEO ZOO OZZZZZZZCL DLL 


Lwyięgki pochód Związku Metalowców 


W ub. sobotę odbyły się wybory 
do rady zakładowej w hucie „Lau- 
ra" w Siemianowicach. Wynik wy- 
borów jest następujący: 

Uprawnionych da wyborów było 
1130 robotników; głosawało 1081; 
nie głosowa0ło 24. Nieważnych by- 
k 15 głasów. 

Lista I Klasowego Zw. Metalow- 
ców uzyskała 512 głosów i A man- 
dntów; Lista TI Ch. Zw. Zaw. — 
W] glosów I 2 mandaty; Lista 
IO ZPZZ. (Ozon) — 164 głosy i 1 
mandat; Lista TV ZZP — 200 gło- 
sów i 2 mandaty; Lista V ZZZ. (Ka 
puńciński) — 32 głosy, bez man- 
datu. 

Klasowy Zw. Metalowców zdo- 
był 129 nowych głosów i 1 %šh- 
dat, uzyskując absolutną więk- 


szość głosów i mandatów. Także 
wydzłał Rady znajduje się w rę 
kach klasowego Związku. 

Towarzyszom naszym w Radzie 
Zakładowej życzymy awocnej i zgo 
dnej pracy dla dobra klasy robot- 
niczej. 


| zwy z E 
Nagroda 
Kasy Mianowskiego 


Sąd konkursowy nagrody im. Lao- 
na Gellego przyznał tegoroczną na- 
grodę p. L. Boblerajskiemu za pracę 
„Sygietyńaki a naturalizm" (złotych 
200) i p. Z. Krzemińskiemu za pracę 
„Twórczość Józefa Blizińnkiego na 
tle rozwoju komedii polnkiej wieku 


XIX" (2. 100). 


Polskie Zakłady Impregnacyjne 


Przedstawiciele firmy widząc, że | zakazane przez czynni 


W roku ubieglym, w wyniku dłu 
go trwalych rokowań, została za- 
warta w Inspekcji Pracy umowa ' 
zbiorowa regulująca warunki pracy 
i płacy między Centr. Zw. Robat- 
ników Przemysłu Budowlanego, 
Drzewnego i pokrewnych awe- 
dów, Zarządem Okręgowym w War 
mzawie a Nasycalnią w Mińsku 
(Polskie Zakłady lImpregnacyjne 
8. A.). 

Kierownictwo zakładów nie przy 
zwyczajone do przestrzegania abo- 
wiązujących przepisów prawnych, 
nie wykonywało wszystkich warun 
ków umowy i na tym tle ustawicz- 
nie dochodzila do zatargów, które 
z wielkim trudem były likwidowa- 
ne przy pomocy Inspekcji Pracy. 

Ustępliwość robotników i dąże- 
nie Związku do polubownego zala- 
twiania zatargów, rozzuchwaliły 
firmę do tego stopnia, że w dniu 9 
marca r. b. Polskie Zakłady Im- 
pregnacyjne wymówiły umowę i 
zmierzają do obniżenia zarobków, 
pogorszenia warunków pracy, oraz 
usunięcia z fabryki robotników, na 
leżących do Związku Klasowego. 

W tej sprawie odbyty mię dwie 
konferencje w Inspekcji Pracy I je 
dna w Zarządzie Zakładów, lecz 
nie osiągnięto porozumienia, gdyż 
przedatawiciele firmy nie chcą od- 
stąpić od awoich żądań, zmierzają- 
cych do obniżenia zarobków pra- 
wie o 50%, dążą do usunięcia z 
pracy delegatów i robotników, zor 
£ganizowanych w Zw. Zaw. i «e 
chcą wlyszeć u zagwarantowaniu 
minimum płacy. 

Inspektor Pracy 10 Obwodu, p. 
Kozicki, chcąc doprowadzić do po- 
rozumienia, zgłosił do poszczegól- 
nych punktów spornych propozy- 
cje kompromisowe, da których de- 
legaci robotników i przedstawi- 
ciele Związku ustosunkowali się po 
rytywnie. Nie zadowoliły one je- 
dnak przedstawicieli firmy. 

W toku rokowań Inapektor Pra- 
ey stwierdzil, że firma nie uzasa- 
dniła swego stanowiska w sprawie 
obniżki zarobków; że minimalny 
zarobek winien być zagwarantowa 
ny i że warunki pracy i płacy win- 
ny być unormowane przy pomocy 
umowy zbiorowej, którą Związek 
w każdej chwili gotów jest podpi- 
aać. Ponadto Inspektor Pracy za- 
powiedział, iż ze względu na to, że 
w Nagycalni w Mińsku Mazow. 
firma przedłuża rzas pracy bez ze 
zwalenia Inspekcji pracy, nie płaci 
robotnikom za godziny nadliczbo- 
we, że zarobki robotników są wa- 
dliwie obliczane | książeczki nle 
prowadzone należycie, oraz, że nie 
są przestrzegane warunki bezpie- 
czeństwa i higieny pracy — In- 
spekcja Pracy będzie zmuszona za 
stosować rygory w stosunku do fir 
my. 


ich postępowanie nle znajduje a- 
probaty w Inspekcji Pracy, stosują 
najrozmnitsze szykany i represje 
w stosunku do delegatów i ezłon- 
ków Związku, kierownik Schmidt 
odnosi się bardzo niewłaściwie do 
robotników, którzy ustawicznie 
spotykają się z zarzutami, że są 
„komunistami“, i że firma zrobi 2 
nimi porządek. 

Dochodzą wiadomosci, że firma 
zabiega w Starostwie a zezwolenie 
na zmianę zalogi robotniczej oraz 
zwraca się do Zw. Rezerwistów i 
innych pokrewnych organizacji 
nie zawodowych o dostarczenie fir 
mie pracowników, którzyby praco- 
wali na gorszych warunkach i po- 
mogli do rozbicia organizacji klasa 
wej. Zabiegi te winny być wręcz 


i miarodaj- 
ne. Robotnicy, zatrudnieni w Na- 
sycalni w Mińsku Maz, są lojal- 
nymi obywatelami 1 członkami le- 
galnie działającej organizacji za- 
wodowej. Słuszność jest niewątpli- 
wie po ich stronie; mają prawa bro 
nić swoich nraw — natomiast fir- 


ma „Polskie Zakłady Impregna- 
cyjne S. A. w Polsce" nie chce 
przestrzegać praw i zwyczajów, 


obowiązujących w naszym Pań- 
atwie. Jeat rzeczą godną potępie- 
nia, że w dzisiejszej sytuacji, gdy 
dbać trzeba o jaknajbardziej wy- 
tężone tempo pracy, gdy praco- 
dawcy tym bardziej powinni lojal- 
mis odnosić się do słusznych po- 
stulatów robotniczych — nasycal- 
nia w Mińsku dąży do wywołania 
zatargu z robotnikami. 


Wiadomości z całej Polski 


TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOT- 
NIKA 


W tragicznych okolicznościach 
zginąt 25-letni robotnik, Leon Gór- 
ski z Piszczyny, pow. bydgoskie- 
mm, zatrudniony w  warsztatch 
Francuska - Podskiej Kalci Po pra 
cy wracał on pociągiem do do::1u. 
Przed stacją Stronno, w czasie 
biegu pociągu, wyskoczył z wa- 
gonu tak laialnie, że dostal się 
pod ko'a, które obcięły mu obie 
nagi. Przewieziono go następnym 
pociągiem do Bydgoszczy, skąd 
z dworca karetką pogotowia zo- 
stał odstzwiony do szpitala miej- 
skiego. Mimo zabiegów lekarskich 
nieszczęśliwy zmarł po kliku go- 
dzinach na skulek dużego upływu 
krwił. Zmarły był kawalerem, ma- 
jącym na utrzymaniu staruszków 
rodziców. 

ROZPACZLIWY KROK BEZ- 

ROBOTNEGO 

Przybyły w poszukiwaniu pracy 
na Zaolzie 21-letni Władyslaw Ko 
ścielniak z Wielkich Hajduk (Kol. 


JSP O R TE| 


BOKS 


SUKCES POLSKICH EORSERÓW 


Czwartkowy dzień na mtatrzast- 
wach bokserakich Europy w Dubll- 
nte należał do najszczęśliwszych dla 
naszych zawodników. Z trzech 4% 
wodników, którzy wzięli udział w + 
grywkach, wszyscy odnieśli zwycię- 
stwa, kwalifikując się do dalszych 
spotkań. Pierwszym polskim bokse- 
rem, który się znalazł w finale, jent 
Czartek. Pisarski I Szymura przeszli 
do półtlnałów. Kalczyński walczy į 
również w półfinale. 

W czwartek odbyły ale półfinały w 
trzech wagach najlżejszych i ówierć- 
finały w wagach średniej i półcięż- 
Klej. Wyniki hyly następujące: 

W wadze muszej wydarzył się wy- 
padek, który nle ma zupełnie preve- | 
denm w dotychczasowych rozgryw-| 
kach a mistrzostwo Europy. W pler-| 
wszym półfinale walczyli Włoch Nar 
denchla | Irlandczyk ingle. Zwycię- 
żyl Wloch. Orzeczenie sędziów wy- 
wolala szaloną burzę protestów nz 
wddawnt. Publiczność nie pozwoliła 
= ogóle na stoczenie dalszych walk 
I musiano przerwać zawody. Zwała- 
ne jury d'appel mnulowaln decyzję 
sędzlńw, przyznając zwycięstwa Ir- 
Inndczykówi Ingle. 

W wadze koguciej do finałm za- 
kwallifikowali się Wegter Bandi | 
Wloch Sergo. 

W wadze plórkowej w pierwszym 
półlnale Czortek pokonal Belga Ge- 
nota. Przed zawodami specjaliści za- 
graniczni założyli Czortkowi specjal- 
ny opatrunek, który akazał się zu- 
pełnie skuteczny. Czortek walczył 
bardzo mądrze taktycznie i bardzo 
nstrożnie, zaslaniając przede wszyst- 
kim oko, gdyż w razie najraniejszej 
kontuzji rany nad oklem, walka mu- 


alalaky hyć natychmiast przerwana. 
Belg, który byl na ogół slaby, poluje , 
celowo na nko Czortka. ale Polak, za, 
słaniając jedna reką oko 1 walcząc, 
przeważnie tylka lewą, nie dopuszcza 
ga da głnau. W rezuliacie Polak wy- 
rml apatkanie nieznaczną różnicą, 
punktów, ale mając we wszystkich 


;rażną przewagę. 
PY drugim półfinale Irlandczyk 


Dawan wygral _ nieprzekonywująco 
z Angliklem R. Watacnem. 


W wadze średniej odbyły sle ćwlerć 
finaly. W plerwszym npotkaniu Pi- 
sarski pokonał Włocha Bonadlo zde- 
cydawanie na punkty. Walka począ! 
kawa jest bardzo zażarta 

W śmiarńlinala wami paiiotiósý 
Szymura pokonał wysoka na punkty 
Szweda Erikssona. 


PARKA TEOMLŁUFI © KLANI 
LUZIE AL 


Po czwartkowych walkach nastrój 
w polskiej drużynie wybiinie się po- 
prawił. Polacy majq już jednego za- 
wodnika w finale 1 trzech w póltina- 
lach. W klasy likacji ngólnej wysuneę | 
liśmy się na pierwsza miejsce, mając | 
aż 7 zwycięstw. Włosi | Nlemey ma- 
ja pa 6 zwycięstw, a Anglicy I Irland 
czycy — po 5 zwycięstw. 


NO” OSCI 


AJAN WĘKACAZNANK NIE 
DIEM MALT MOWA 


Prezes iińsklega komitetu olim- 
pljskiego dyr. J. W. Rangell zgłosił 
rezygnację ze awego stanowinka. Za 
razem dyr. Fange:l ustąpił również 
z zajmowanego przezeń stanowiska 
prezesa fińskiego związku związ- 
ków sportowych. Rezygnacje awa. 
zgłomił dyr. Rangell na posiedzeniu 
fińskiego Z. Z. na skutek decyzji, 
powziętej przez zarząd fińskiego Z. 
Z. w aprawie współpracy pomiędzy 
sportem robatniczym, który — jak 
wiadomo — jest w Finlandii azero- 
ko rozbudowany, a organizacjami 
sportowymi ogólnymi. W awoim cza 
sie toczyly się pertraktacje w spra- 
wie wapółpracy pomiędzy obu związ 
kami 1 warunki tej współpracy zo- 
stały uzgodnione. Jednak na osta- 
tnim poałedzeniu fińskiego Z. Z. po- 
stenowiono uzgodnione już + arunki 
zmienić. Dyrektor Rangell nie zga 
zit się na te zmiany, motywując to 
tym. że jedynie współpraca ze spor- 
tem robotniczym w Piniundii, który 
liczy około 50 proc. wszystkich w 
szonych sportowców flńakich, zape: 
wni pomyślne przeprowadzenie 
igrzysk olimpijskich w Helainkach i 
umożliwi wystawienie zilnej repre- 
zentacji fińakiej. Większość zebra- 
nych uchwaliła jednak zażądzć zmia 
ny uzgodnionych warunków, wobec 


czego dyr. Rangell zgło rezygna- 
cję. 


KADRA SZKOLNA WOZPN. 


Kapitan związkowy Warsz, Okr. 
Zw. Piłki Nożnej wyznaczył sklad 
t. zw „kadry szkolnej" okręgu, w 
skład której weszli gracze poniżej 
24 lat. Okręg roztoczy nad tymi za 
wodnikami specjalną opiekę, a w 
okresie od 3—16 lipca zorganizuje 
dla nich specjalny obóz treningowy 
w Klelcach. W aklad kadry szkolnej 


| weszli gracze następujący: 


Bramkarze: — Bieńkowski (Ka- 
dra),  Burkac (Pwantt), Sujecki 
(Ursua) 

Obrońcy: — Burzyński (Skra), 
Gierwatawski (Orkan), Gołowicz 
(Ursus), Farjaszewski I (F. Be- 


ma), Pruski (Polonia), Szymański 
(Znicz). 

Pomocnicy boczni: — Tanust (Ur 
sus), Popławski (Znicz), Dyszkie- 
wicz (Warszawianka), Wolańczyk 
(Polonia), Rusek (Skra). 

Pomocnicy środkowi: — Brzozów 
ski I (Polonia), Brzowaki I (SKS), 
Tomasiewicz (Pwatt), 

Skrzydłowi: — Baran (Warsz.), 
Cteclera (Polonia), Jaźnicki (Polo- 
nia), Kacprzak Pwatt), Kierszykow 
ski PZL). Orlowski (Warszawian- 
kai 

Łącznicy: — Hałacz (Ursus), Ju- 
stynowicz (Polonia), Matjaskiewicz 


(Bron.), Skoczek (Czechowice), 
Szulc (CWS), Twardo (Pwatt). 


Arodkow! 
fian PZL), Kozieł (Broń), Izyda- 
rzak II (AZS), Awicarz (Ursus). 


napastnicy: — Cymer-| pierwszy lot w życiu 


Dworcowa 12), usiiowat pozt wić 
się życia przez wypicie jakiegoś 
trującego piynu w, pociągu, zdąża- 
jącym z Rychwa!du do Bogumina. 
Nieprzytomnego Kościelniaka zna- 
lazia obstuga pociągu. Odstawio- 
ne ga do szpitala powszechnego 
w Bogumie. Powodem rozpaczii- 
wego kroku była niemożność zna- 
ezienia pracy. i 

ZA 60 GRUSZY — i 

fi MIESIĘCY WIĘZIENIA 

Na dworcu kolejowym został 
przychwycony — w chwili, gdy 
niósl skradziony węgiel — Alojzy 
lzdebski z Bydgoszczy. Wartośc 
lego węgla wynosila około 60 gro- 
szy. Obecnie stanął on za tę kra 
dzież przed sądem, który lzdeh- 
skiego, już kilkakrotnie karanego 
skazał na 6 miesięcy więzienia. 
POCIĄG WPADŁ NA SAMOCHóD 

W nocy około godz. l-ej nz 
przejezdzie kolejowym  Czapio- 
wiżna pod Wawrem pociąg etek- 
tryczny nr. 591, idący z Warsza 
wy do Otwocka wpadł na tak- 
sówkę. 

Wskutek zderzenia taksówka 
została rozbita 1 zapaliła się, Kie- 
rowca Leon Przewodek i kolega 
Jan Kuwklinski zostań ciężko po- 
ranieni. Wezwany lekarz pogolo- 
wia przewiózł rannych do szpitaia 
Dzieciątka jezus. Policja zatrzy- 
mata Antoniego Dunilewskiego, 
przejazdowego, który nie zamkną! 
szlabanu. 

ZABIŁ WŁASNĄ MATKĘ 
28-letni Dymitr Hnadziuk zjawił 
się na posterunku policyjnym w 
$krzeszorach, pow. Kołomyja i zio 
żył wsirząsające zezmanie, 

W pobliskiej Tekuczy mieszkała 
sodzłia Hnadziuka, złożona z kil- 
ku osób, W dniu tym doszło do 
gwaltownej kłótni rodzinnej na tle 
majątkowym. Rodzina podziela 


W gościnie u lotników 


W ramach codzlennych mudycyj 
lotniczych, propagujących Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej, specjalnie 
ciekawą i milą audycję usłyszymy w, 
sobotę dn. 22 kwietnia o godz. 19.00. 


Będzie ta transmiaja z wizyty 
Polskiego Radia w Szkole Podcho- 
rążych Lotnictwa. Radloshichacze 
usłyszą przemówienie Komendanta 
Centrum Wyszkolenia Lotnictwa 1 
przemówienie Komendanta Szkoly 
Podchorążych, a następnie reportaż 
z tradycyjnej uroczystości plerweze- 
go samodzielnego lotu 1 pierwszego | 
pasażera. Uroczystość ta polega = 
tym, ża podchorążowie z najstarsze- 
go rocznika pierwszy raz samodzie!- 
nie prowadzą samolot, przy czym| 
każdy z nich wiezie jako paaażera! 
podchorążego z najmłodszego rocz- | 
nika, dla którego jest to często| 
Uroczystość 
jest tradycyjnym obyczajem Szkoły 
Podchorążych w Dęblinic. 


Trupa kobiety wyłowiono z Wisły, 


Z Wisły pod Jabłonna w dniu | rozpoznała swą bratanicę, Irenę 


5 b. m. rybacy wyłowili trupa ka- | Jerzykowską, lai 24 (Kacza 13) 


hiety. Okecnie do policji zgłosi. 
ła cię Adela Różańska (Pańska 
58). W akazanych jej zwłokach 


„I 
która popełniła samobójstwo wsko | 
tek zawiedzionej miłości, 

l 


się na dwa wrogie obozy. W eza- 
Sie sprzeczki brat Dymitra, 42-letni 
Wasyl, rzucił się na 62-letniq mat- 
kę, Marię, i zada? jej toporem cic- 
sielskiim kilkanaście ciosów. Zma- 
sakrowana staruszka skonala na 
miejscu. Aw-oki zostawiono na po- 


1u w lekuczy. Przed tym jeszcze 


poszczególni cztonkawie 
krwawo się pobili. 


n WOW A 
Rażio warszawskie 


SOBOTA, 22 kwietnia. 


WARSZAWA I: 6.30 Pieśń „Kle- 
dy ranne..." 6.35 Gimnastyka, €.50 
Muzyka — plyty. 7.00 Dzienik po- 
ranny. 7.15 Muzyka — płyty. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. +1.25 Gllara 1 skrzypce w mu- 
zyce jazowej —- płyty. 11.57 Syg- 
na? czasu | nejnal z arukow 1. 12,03 
Audycja poludniowa. 15.00 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci (z Krakowa). 
15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16.08 Wiadomości 
gospodarcze. 16.20 Kronika literac- 
ka w opracowaniu Stanislawa Rogo- 
ża. 16.35 Sylwetki kompozytorów 
polskich. 17.30 Telefon — pogadan- 
ke. 17.40 Adolf Wolff gra na orga- 
nach Wurlitzera — płyty. 18.00 Au- 
dycja dla wsi. 18.30 Audycja dla Po- 
laków za granicą. 19.00 Budujmy sil- 
ne lotnictwo! 19.25 Muzyka tanecz- 
na. 20.05 „Turandot" — opera w 3 
aktach (4 obrazach) Głacoma Puc- 
cini'ega. W przerwie I ok. 20.40 Au- 
dycje informacyjne: Dzienink włe- 
czorny. Wiadomości meteorologicz- 
ne. Wiadomości aportowe. Nasz pro- 
gram na jutro. W przerwie II ok. g. 
22.00 Fragment z powieści Zofli Nał- 
kowakiej „Niecierpliwi* — odczyta 
autorka. 23,00 Przegląd prasy. 23.05 
Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czarnego. Komunikat meteorologicz- 
ny. 23.10 Wiadomości z Polski w ję: 
zyku niemieckim. 23.20 Muzyka ta- 
neczna — płyty. 


WARSZAWA I: 14.00 Utwory 
Karola Goldmarka — płyty. 15.00 
3 aadomości sportowe. 15.05 Parę in- 
formacji. 15.10 Koncert solistów. 
15,45 Zycie kulturalne stolicy. 15.55 
Program. 16,00 Muzyka lekka 1 ta- 
neczna — płyty. 18.00 Muzyka ope- 
rowa — płyty. 21.00 Koncert symfo- 
niczny. 21.47 Muzyka baletowa 
płyty. 22.50 Koncert solistów. 23.40 
Muzyka popularna — płyty. 


rodziny 


NIEDZIELA, 23 kwietnia. 


WARSZAWA I: 7.15 Pieśń. 7.20 
Ork. Marynarki. 8,00 Dziennik. 8.16 
Asi 4a ma 9.15 Bach (płyty). 9.30 
Odpust św. Wojciecha transmi- 
nja z Gabe 1145 Przegląd czaso- 
pism. 12.00 Hejnał. 12.03 Poranek 
uymf. ze Lwowa. 13.00 Wyjątki z 
Plam józefa Piłsudskiego. 13.05 Prza 
£ląd kulturalny. 13.15 Muz. obiado- 
wa. 14.40 Wszystkiego po trochu. 
15.00 Audycja dla wal. 16.30 Rec. 
Aplewaczy Francols — baryton (Bel 
gia]. 17,00 Teatr wprowadza autora. 
17.45 Podwieczorek przy mikrofonia 
s Wilna. W przerwie ok. godz. 18.25 
Chwila Biura Studiów. 1870 Trane. 
z Katowie. 20.15 Aud. inform. 21.20 
Muzyka tan. 2150 „Były sobie 
świnki trzy — morskie" — Kukułka 
Wileńska. 22.30 D. c. muz. tan. 23.00 
Ost. dziennik. 23.00 Wiad. z Polaki 
w jez. ang. 

WARSZAWA II: 14.30 „Europej- 
ska muzyka na tematy egzotyczne" 
15.30 Na fortepianie gra Natalia 
Hornowaka - Pęzińska. 18.00 Muz. 


wma poti Ba 
Luiza" (płyty) 


k opera 2225 
Formy muz. tan. (płyty). 23.25 Mu- 
zyka taneczna (płyty). 


O o ry 
Z teatrów warszawskich 


BEAUMARCHAIS. „Cyrulik Se- 
wilski”, komedia w 4 aktach. Prze- 
łożył Tadeusz Żeleński (Boy). Re- 
żyseria St. Perzanowska. Muzyka: 
R. Paleater. Dekoracje i kostiumy 
WL Daszewski. 


Cóż za rozkoszne przedstawic: 
nie w Teatrze „Ateneum”! le we 
sołości, ile stylu. Co za gra! Wi- 
dzowie się śmieją i dziwią w du- 
chu, że na sztuce „klasycznej" 
można się lak zabawić, Bo też 
teatr Jaracza wyrobił sobie wlas- 
ny styl dla klasyków, stał się nie- 
jako specem od trainego wysta- 
wiania starych sztuk. Moker u Jara 
cza to najlepszy Molier w Polsce. 
"Tę trafność i celność w traktowa 
niu klasyków osiąga Teatr Ate- 
neum, umicjąc wykrzesać ż« nich 
calą śmieszność, zabawność, nie 
celebrując ani trochę, a jednocze- 
śnie unikając bezmyślnej bufona- 
dy „traktując z pietyzmem s'owo, 
które zostaje podane z dbałością, 
troskliwością, miłością. A przytem 
te kreacje Jaracza! To jest aktor 
olbrzymi. Zdumiewająca skala te- 
go talentu ı jego sila, to jest coś 
aż niepokojącego, to fenomen eu- 


rapejski, Tragik, liryk, komik — 
to jeszcze nie wyczerpuje jego 
wspanialego daru, który wszystko 
go lwdzkie potrafi stworzyć, Z4- 


erować widzowi. ; 
EE Sewilski' 1 „Wesele 
c je sztuki zapewniły 


Figara", te dwi c 
ieśmiertelność ich autorowi „jed- 
nieśmierte A 


nemu z najgłośniejszpch 
XVIH wieku. Jego rozglos płyną! 
zresztą nie tylko z pracy literac- 
kiej. Beaumarchais był to dość 
charakterystyczny dla owych cza- 
sów typ awanturnika, człowiek, 
który wyszedł ze siery panic" 
czej a został potem szłachcicem 
i milionerem, który ima! się Wszy- 
stkiego w życiu, właśmie jak ów 
Figaro, którego stworzył. Podró- 
żowal „intrygował, kochał się, w 
patrzebie stręczył swoje kochanki, 
siedział w więzieniu, był bożysz- 
czem salonów sukces jego „We- 
sela Figara" graniczył z jakąś 
zbiorową gorączką. Wszystkiego 
chyba w życiu zaznał, wyzył Się 
tak jak dziś już ludziom nie jest 
dane się wyżywać. I jak gdyby ży 
wotnasć tego człowieka byla 
czemś nadprzyrodzonym, żyje an 
i nadal, żyje w tych dwóch ko- 
mediach (bo inne jego utwory nie 
zasługują na pamięć) 1 żyć będzie 
tak dlugo zapewne, jak diugo 
trwać. będzie literatura. 

„Cyrulik* nie ma rewolucyjnego 
polotu „Wesela Figara", nie ma 


tego dynamitowego podkładu, któ 
ty przyczynił się do wybuchu 


wielkiej rewolucji francuskiej. Oso 
ba samego Figara, który w następ 
nej sztuce stał się reprezentacyj 
ną postacią mtodzieńczo zwycię- 
Sego, buńczucznego i inteligent- 
nego mieszczaństwa, tutaj jest je- 
szcze niejako w zarodiću. Już się 
zdobywa na wspaniale powiedze- 
nia, na gryzące akcenły, ale jesz- 
cze kryje się w cienia 


hrabiego 
Naavivy, którego ięnoty Bean- 
matobats nie dem. kuje jeszcze 


tak okrutnie ak w 
«w 


ADyrulik 


„Weselu Figa- 


i: Sewilski* zawierał 
w motywów już dobrze zna- 
fem + OEranych za czasów Beau- 

marchais: pupilka strzeżona za- 
KIAS zł Przez starega opiekuna, 
i rm Ke się z sią ożenić, pięk- 
Wlifiwy arystokrata, szelma- 
CY, Prtatrenta wę i podsię- 

m %%« wtargnięcia do domu 
=" Marcha i wiele in- 
Ale Beaumarchais potrafil 
PARE tej awanturze rozmach 
Baca atie] modości, wesotaść 
cel ce EE zpr ywa] 
cie Mapo no eci, potrafi! wresz- 
cionalne fi 


Bych. 
nadać 


nie 


ai «= 

D pamóczek, ta chwytak | 
MYLE Sahii, pragas mie 
Ma | niemal aż za abaa, Don 
Basilio — nicpoń, Percy al 

REA niegodziwiec «av się nie 
śmiertelną figurą dzięki swej tilo- 


zoli potwarzy, swojemu naiwne- 
mu cynizmowi. A siużący? — #* 
stać, która dotąd w teatrze m% 
żyia do brulalnych i pgiupawych 
figlów, która jeżeli czasem repre- 
zentowała spryt, to nigdy mteli- 
gencję, u Reaumarchals'go staje 
się wyrazicielem myśli aulora, je- 
go autoportretem, jego najistot- 
niejszą wypowiedzią. Figaro — to 
przedstawiciel owego trzeciego 
stanu, który mial wxrótce zwycię- 
życ w Wielkiej Rewolucji, ktory 
Już zwyciężył faktycznie swoim 
rozumem, wykszta:ceniem, dyna- 
inizmem „swoją wolą życia i ¢oj- 
rzatością do panowania, w przeci- 
wieńs.wie do szlachty ówczesnej, 
bezmyślnej, otępia'ej, zdegenera- 
wanej, ułożsamiającej swój inte- 
res osobisty z interesem caiego 
narodu. „Cyrulik Sewilski" to na- 
rodziny Figara, jednocześnie naro- 
dziny nowej epoki, która rzuciła 
hasła będące największą zdobyczą 
umysłu ludzkiego: sprawiedliwaś- 
ci, równości, zniesienia niezasłu- 
żonych przywilejów, dania jedna- 
kowych praw ludzłom niezależnie 
od ich pochodzenia, wolności ua 
bistej. Przed niedawnym jeszcze 
czasem hasla te wydawa'y się 
zrozumia e same przez się 1 na 
dobre zdobyte przez hktzkośc. 

Ale oto światto rozumu, kiò- 
Przeczucie wielkich przemian 1 ka 
re zabłysło we Francji, teraz gas- 
nie deptane bruła'nym buciskiem. 


Cywilizacja to trudna rzecz. Prze- 
czucie wielkich przemian ł ka: 
tastrof zbliża szczególnie epokę 
Beaumarchais'go da naszej, Kiedy 
Figaro powiada: „Śmiejmy się, 
kto wie, czy świat potrwa jeszcze 
trzy tygodnie" dreszczyk poszedi 
po sali, bo te słowa staly się sto- 
kroć aktualniejsze dziś niż wów- 
czas. Ale to jest nie.iiylna właści- 
wość arcydziela, że są zawsze ak- 
ualne. 


Reżyseria p. Perzanowskiej wy 
dobyła jak zwykle, całą żywia:o- 
wą weso!ość tej niezniszczalnej 
komedii, nie zaniedbując niczego 
co jest je: wartością intelektualną. 
Wszystkie zdania, które staly się 
przystowiem alba aforyzmem (a 
jest ich mnóstwa) zostaiy podane 
mienagannie i wywoiywały żywy 
oddźwięk na widowni. Reszta tek- 
me to przeważnie piosenki, 2 
wdziękiem śpiewane przez cały 
zespół, Ślicznie poniyślane przez 
p. Palestra. Jaracz był nieporów- 
nany, jak zawsze, co za rozkosz 
patrzeć na niego „słuchać jego 
chrapliwego gosu. Nie można 
nim nigdy nasycić, Maszynski 
szalał w skórze Figara, szarżowa 
chwilami, ale prawdziwy Figaro 
może mia, ten niewybredny iem- 
perament, który nam się wydaje 
pewną przesadą. Ten inte igentni 
artysta zresztą potrafi] wydobyć z 
tej roli wszystkie jej wartości, Wy 
borny był don Basilio Chmielew- 


skiego, rozczochrany, brudny i jak 
by zbudzony ze snu, zupełnie nie- 
świadomy własnej nikczemności. 
P. Chmielewski to bardzo wyso- 
kiej klasy aktor, daje tego dowo- 
dy niemal przy każdej roli. Panna 
Nobisówna z wdziękiem i z po- 
czuciem siylu zagrała Rozynę. P. 
Rakowiecki stremowany w pierw- 
szym akcie, póżniej się rozegrał, 
ale ciążą jeszcze na nim nawyki 
operetkowe, kióre napewno z cza 
sem p. Perzanowska po*rafi w 
tępić. Starannie (bo w „Ateneum“ 
żadna rola nie bywa „puszczona*) 
zagrali swoje tym razem małe 
róbki pp. Łuszczewski, Kalinowicz, 
Daniiowicz, Zelski. 


Publiczność rczsawiona syciła 
się z rozkoszą każdym pięknym 
i mądrym słówkiem padającym 
ze sceny. Nicmało do tej rozkoszy 
przyczynia się wspaniały przekład 
Boya-Żeleńskicgo, jeden z jego 
fenomenalnych przekładów, pelen 
autentycznej poezji i dowcipu. Ta- 
ki przeklad to napisanie sztuki na 
nowo, to twórczość przepysznega 
poety, przestrzegającego jednak 
skrupulatnie zupełnej zgodności z 
oryg iaiem. 

Sliczne 
skiego. 


dekoracje p. Daszew- 


IRENA KRZYWICKA 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Kobiety! 


W niedzielę, 21 kwietnia 1938 r.,1Gómików Al. Krasińskiego 16, od- 
a godz. $-ej po pał. w sali Domu | będzie się 


WIEC KOBIET 


Kobiety! rłobotnice, żony robot- rym kobiety muszą stanąć ramię 


W ponfedziałek 24 b. m. a godz. ków AJ. Krasińskiego 16, odbędzie | 


Gej wiecz. w sali Domu Gómi-, się 


Konferenc[a 
Zarządów Zw. Za v. delegatów fa Na porządku dziennym sprawy 
hrycznych, Komitetów Dzielnico- | bardzo ważne i pilne! 
wych P.P.S, Wydzialów l Sekcyj* OKR. P.P.S. Kraków-miasto. 


Teatr mieiski dla T.U.R. 


W poniedziałek, 1 maja o gada. B=j wiecz- odegrana będzie świe. 
ina komedia Józefa Blizińskiego p. t: 


ników, pracownice domowet Na- 
desziy czasy wyjąlkowe; powaga 
chwili naklada wzmożone poczu- 
cie odzowiedzialności na caly Lud 
Pracujący Polski. W chwili tej nie 
możemy pozostać bezczynnel Mu- 
simy dobrze rozważyć, co mamy 
postanowić i uczynić, Stanowisko 
cła! kierowniczych P.P.S. jest ja- 
se: będziemy bronić Niepoule- 
głości Polski 1 będziemy nadal 
walczyć o Polskę Ludową. 


Nadchodzi dzień I maja, w xtó- 


przy ramieniu obok swych ojców, 
mężów i braci, by zamanitesto- 
wać, że twardo stoją pod szian- 
darami czerwonymi, prowadzący- 
mi do Polski Niepadlegiej, silnej 
wolnością wewnętrzną i sprawie- 
dliwością spaleczną dla najszer- 
szych rzesz ludowych. 

` Przybywajcie masowo na zgro- 
madzenie, by dać dowód swej 60- 
idamości i swego uświadomienia. 


Sekcja Kobiet 
Polskie] Partii Socjalistycznej 


Sekcji robotników zlemnych przy Centra.nym awiąqzku 
robołn ków przemysłu budowlanego w Kzatowie 


odbędzie się w niedzielę dn. 23-go 


Zarząd Sekcji zaprasza wszynt- 


kwietnia o godz. 10 przed połudn. | kie bratnie organizacje do wzięcia 
w sali Domu Górników przy Al.| udziału w uroczystości. 


Krasińskiego 14. 


Za Zarząd: 
M. Waligóra, WI. Okrzesik. 


Zgromadzenie robotników piekarskich 


odbędzie się w niedzielę, 23 b.| Sprawy organizacyjne, 4) Sprawa 


m. a godz. IO-tej przed pol. w lo 
kalu Związku przy ul. Sławkow. 
skiej z porządkiem dziennym: 

l) Wybór prezydium zgroma- 
dzenia, 2] Święto I-go Maja, 3) 


Pożyczki Obrony  Przeciwlotni. 
czej, 5) Walne wnioski. 
Zarząd Oddziału Piekarzy 
Związku Rok. Przem. Spo- 
żływczega w Krakow-e, 


Ofensywa „Ozonu * w ogrodach miejskich 


Polski Związek zawodowy, ek- 
spozytura „Ozonu”, zagiąl paro! 
na ogrody miejskie. Suchotniczy 
zwlązeczek, cierpiący na chroni- 
czny brak członków postanowił 
odegrać się na terenie ogrodnict- 
wa miejskiego. Zabrali się do te- 
go „ozonawcy* w ten sposób, że 
za pamocą protekcji, „wsadzili” 
na posadę w charakterze prakty- 
kanta członka swojego związku 
niejaklego Br. Staruszkiewicza— 
Ten p. Słaruszkiewicz przy po- 
parcu p. inż. Renkego usiłuje roz 
bić klasowy Związk, aby po tym 
łatwiej mu było zwerbować człon 
ków do związku „ozonowego”".— 
Wybrano do tego zbożnega dzie- 
ła metodę nastraszenia. 

Nie wiadomo, dlaczego prze- 
nlesiono do gorszej pracy tow. Fr. 
Malca, członka Zarządn sekcji kla 
sowego Związku, a jak krążą stu- 
chy, ten sam los ma spotkać tow. 
tow. Sowę, Mikę i Adamusa. To 
postępowanie  „ozonowców* a 
zwłaszcza pp. Renkega I Stanisz- 
kiewicza, wywołało wśród robat- 
ników ogromne rozgoryczenie i 
wzburzenie. Na prowokacje te 


robotnicy gotowi są odpowiedzieć 
nawet strajkiem. Taki p. Renke, 
który niewiadomo z czyjej poręki 
dostał się do magistratu, nie pa- 
mięta o tym, że robotnicy nie z ta 
kimi „kozakami* dawali sobie ra 
dę. Przetrzymall różnych dygnita- 
rzy, którym stanowisko przewró- 
clo w głowie, przetrzymają p. 
Renkego. „Dłużej klasztora niż 
przeora”, mówi przysłowie, O je- 
go słuszności przekona się nie dłu 
go p. Renke į jego pupilek p. Sta- 
ruszkiewicz. 

A teraz parę słów pod adresem 
nowego magistmtu. Stwierdziliś- 
my niejednokrotnie, że nasze żaża 
lenia nie odnoszą żadnego skutku 
Pa prostu „groch o ścianę”, Aby 
tylko na tym się nie skończyło — 
klub radnych PPS, na najbliż- 
szym posiedzeniu Rady miejskiej 
wniesle interpelację w sprawie 
stosunków w ogrodnictwie miejs* 
kim oraz w Zakładzie Czyszcze- 
nia miasta, gdzie niejaki Wojciech 
Gorzkowski, © którym jeszcze na- 
piszemy, uprawia podczas pracy 
agitację za „ozanowym” związecz. 
kiem. 


Kronika lwowska 
Rocznica tragicznych wypadków 


W niedzielg, 16 kwietnia. w ro- 
cznicę tragicznych wypadków lwaw 
skich udala mię na cmantarz Janow 
ski liczna delegacja Związków Za- 
wodowych. W delegacji wzięli u- 
dział przedstawiciele wnzyntkich 
Związków z przewodniczącym O. 
K Z. Z. tow. Rzepką i zast. prze 
wodniczącega OKR. PPS, tow. No 
wnkowskim na czele, Na grobie 
tow. Piotra Grabowniiego, praco- 
wnika Zakładu Czyszczenia mlasta, 
który piarwazy poległ na ulicy Pie 
karskiej, złożono piękny wieniec, 


po czym przemówił w imieniu OKR 
PPS. tow. Nowakowski, a w imie- 
nia ORZZ. tow. J. Kusznir. Po od- 
śplewaniu robotniczych pieśni u- 
dall się delegaci na grób tow. Ko- 
zaka. Przy tym grobie, pa złoże- 
niu na nim bukietu kwiatów, prze 
mówił tow. Scherer, poczym od- 
śpiewano w języku polskim i ulra- 
tiskim kilka pleśni. Po akończonej 
uroczystości delegaci opuścili cmen 
tarz w apokoju i powadze. 

Cześć poległym ofiarom niedoli 
robotniczaj! 


Akcja wyborcza rozwija się w całej pełni 


Terminy wyborcze biegną a agi- 
tacja wyborcza, mająca na celu 
zdobycie lwowskiego samorządu 
dla przedstawicicił klasy robotni- 
czej przybiera 2 każdym dniem na 
nasileniu. W poniedzialek 17 b. m. 
zgłoszone matały do Glównej Ko- 
miaji Wyborczej nasze listy kandy 
datów do Rady Miejskiej pad naz- 
wą list Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej, Związków Zawodowych i De 
mokratycznego Komitetu Wybor- 
czego. Listy ta uzyskaly olbrzy- 
wią Ilość podpisów. I chociaż usta- 
wa wymaga tylka 100 podpisów 
pod zgłoszoną listą, pod naszymi 
listam! widnieje po 400 a nawet po 
606 podpisów. Trzeba przyznać, że 
w akcji zbierania podpisów na na. 
1za liaty nasi towarzysze i towa- 


rzyszki przejawiali wielką ofiar- 
ność i wiela poświęcenia. © ile tan 
duch ofiarności zosianła nadal u- 
trzymany to napewno potrafi an 
pokonać trudności stworzone przez 
arcyciekawą geometrig wyborczą, 
która dokonala cudów w pokraja- 
niu miasta sż na 20 okręgów wy- 
barczych, a takła w nokrajanlu 
dzielnie robotniczych I połączeniu 
ich z ulicami zamieszkanymi przez 
zamożną ludność śródmieścia | 
dzłelnie willowych. Towarzysze na 
si powinni teraz zgłaszać pwoją 
współpracę w Okręgowych Komi- 
tetach Wyborczych PPS., ażeby 
wazyutkia swoje siły i wolny 
oddać na usługi sprawy robatni- 
czej. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


P.P.S. 


Rada Związków Zawodowych. 


Do Komitetów P. P. $. Zachodniej Małopoiski 


Zapotrzebowania na reterentów na dzien 1 maja winny byc zgo- 


szane 


w U.k.R. P.P.S. Kraków- miasto, Aleja Krasińskiego 18) naj- 


póżniej do dnia 25 b. m. włącznie. Zgioszeria późniejsze nie będą 


mog'y być uwzględniane. 


Zamówienia na wydawnictwa 1 -majowe 


(afisze, plakaty wielo- 


barwne, ulotki) należy również nadsyłać bez niepotrzebnej zwłoki. 


0.K.R. P.P.S. Kraków-miasto. 


Bohater dwóch sensacyjnych afer 
na ławie OSKasZzOnycn 


Na ławie oskarżonych zasiadł 
Czesiaw Mrowiec, askarżony 0 to, 
że brał udział w aferze oszukań- 
czej na szkodę Aleksandry Fiala- 
wej. Dwóch osobników wy:udziio 
ad riakowej 4800 zl. pod pozorem 
sprzedaży kokainy. W rzeczywi- 
stoša wręczono jej 4 solki z mie: 
toną kredą. Po niewczasie przeko- 
nala slę Fialowa, że pada oflarą 
oszustów. 

Jeden z aranżerów tej atery — 
Henryk Hausner, stanął przed są- 
dem i został zasądzony, natomias 
drugi — Czesław Mrawlec był nie 
uchwyłny. Dopiero niedawno usta 
łono miejsce jego pobytu i zastai 
on aresztowany. 

a u au 


N-eszeześl:wy wypadek 


rektora Uniw. Ja ielloń „kiego 

Rektor U. J. prof. dr. Lahr-Spła- 
wiński uległ niazzczęśliwemu wypad 
kowi w domu. Przachodząc przez 
przedpokój, poślizgnął aią i upadi. 

Wezwany do p. rektora prof. dr. 
Glatza! zarządził przewiazienia na 
klinikę chirurgiczną, gdzia po prze 
świetlentu I konsultacji okazalo się, 
że wskutek przewrócenia gig u rak. 
tera Lehr-Apławińskiego pęki jedan 
z kręgów lędźwiowych. Wabec taga 
rektor U. P. pozostał w klinice =- 
gdzie zalożena mu opatrunek gipso 
wy. 

W najbliższym czasie p. raktor 
przewieziony zostanie do mieszka- 
nia, gdzie jednak kilka tygodni bę- 
dzia musiał pozostać 


Echa sprawy 
Dziekanowskiego 


W sądzie okr. karnym w Kra- 
kowie odbyła się rozprawa prze“ 
clwko Teofili lmmerglickowej z 
Prądnika Czerwonego, jednej z o- 
skarżonych w głośnym proces:e 
em. ppłk  Dzlekanowskiego w 
sprawie „afery posadowej*. Im- 
mergliickowa oskarżona była tym 
razem o nakłanianie do  fałszy. 
wych zeznań świadka Znamirow- 
skiego, który wysiępował w pra- 
cesie Dzlekanawskiego ł tow. 

W wyniku przeprowadzonej roz 
prawy, sąd skazał immerglucko- 
wą na 7 miesięcy więzienia. 

Tegoż dnia miała się również 
odbyć w sądzie apelacyjnym w 
Krakowie druga sprawa, będąca 
echem afery posadowej przeciwko 
„fllarowi”* sprawy Dziekanowskie 
go, „prezesowl” Adolfowi Ehrli. 
chowi, który w ostatnim proces e 
Dziekanowskiego skazany zostal 
na 6 lat więzienia. Adolf Ehrlich 
miał sprawę o oszustwa posado- 
we, w której został skazany na 
pólora roku więzienia. 

Rozprawa apelacyjna, nie do- 
Szła jednak do skutku, ponieważ 
Ehrlich jest chory i nie mógł przy 
być na rozprawęw. 


Na rozprawie sędzia dr. Hody- 
niecki, przes.uchu zc osie Mnowca 
wskazuje na lakt, że byl on już 
wmieszany w oszukańczą alerę. 
Chodzio wówczas a to, że dwóch 
osobników mialo _ występowac 
w roli zsodziei skarbów Marii 
Ciunkiewiczowej. Do nich należa. 
Mrowiec, który stanę też przed 
Sądem ı zosta.a za to skazany. 

Sędzia zapytuje na rozprawie 
Mrowca o jego rolę w aferze Ciun 
kiewiczowej, Mrowiec ośwledcza, 
że odgrywa. tam jedynie rolę pa- 
średnika między Ciunkiewiczewą 
a drugim osobnikiem, któremu 
Ciuakiewiczowa przyrzekia 60.000 
zł. za odegranie roli złodzieja. 


Z kolei Mrowiec przedstawia 
swoj udziat w aicrze, będącej 
przedmiotem oskarżenia. Zaprze- 
cza jakoby zaaranżował aferę, 
kturej oliarą pata Fiaiowa. Przy- 
znaje się, że rola jego byla mini- 
malna, natomiast obciąża zezna- 
niami swymi Hausnera, zasądzo- 
nego już w związku z tą sprawą 

Trudno było zeznania oskarża- 
nega Mrowca skonirontawać z ze- 
znaniami poszkodowanej Fialowej. 
Jkazało się bowiem, że Fialowa, 
która zasłabia w toku rozprawy 
sądowej przeciw Hanenerowi, po 
powrocie do domu zmaria w krót- 
kim czasie. 


Dla przedstawienia pewnego 
alibi obrona odczytuje list, jaki 
rlaiowa otrzyma'a przed śmiercią 
ad Hausnera. W liście tym grozi 
Fialowej, na wypadek gdyby „po- 
rozumiowa a się z Mrowcem* do- 
dając, że wie, iż Mrowiec ma na 
niego „żle mówić”, 

Pa przeprowadzonej rozprawie 
Mrowiec został zasądzony na dwa 
ata więzienia. 


Składane materiałów 
budowlanych 


W związku - rozpoczynającym się 
sezonem budowlanym, tudzież dal- 
szą akcją, zmierzającą do oczynz- 
czenia miaata, Zarząd Miejaki w Kra- 
kowie przypomina wszystkim budu- 
jącym rozporządzenie z dnia 80 mar- 
cn 1925 o akładaniu materiałów bu- 
dowłanych na ulicach i placach pu- 
blieznych. 

W myśl tego rozporządzenia na 
aktadanie materiałów na ulicach ko- 
nieczna jest uzyskanie zezwolenia 
Zarządu Miejakiego. Zezwolenia wy- 
daje Wydział Budowlany, Oddział 
Budowlane-Prawny, na uatną pros- 
e interesowanego, oznaczzjąc w 
nim miejsce 1 sposób składania ma- 
terialów oraz wydając zarządzenia 

do utrzymania porządku i czysto- 
ści. 


Baczność Now: 


W nledzielę, 23 b. m. o godz. 
będzie się 


Sącz! 


12 w poludnie, w sali Ratusza od- 


Wielki W ec orzedwyborczy 


pod hasłem 
Gmina d.a ludu 


Przemawiać będą: tow, dr. R. 


miejskiej przyhądźele masowa na 


Szumski oraz kandydaci listy P.| wlec, aby obecnością awą zama- 
P. S. i Klazowych Związków Za- | nifestować wolę zwycięstwa ludu 


wodowych. 
Wyborcy? Wyborczyniel 
W zrozumieniu ważności 
chodzących wyborów do 


nad- 
Rady 


pracującego. 
Komitet Wyborczy P. P.S. 
1 Klasowych Związków Za. 
wodówych w Nowym Sa- 
czu, 


Bilety sprzedaje adm. „Naprze du“. ul. ów. Tomasza 11, Y p- 


Biblioteka T. 


U. R., ul. Sławkow sk. 12, I p. 


Geny od 60 gr. do zł. 250. 


Reper.uar 
4 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Sobota, 22 kwietnia „Obrona Kasan- 
typy“. 

Niedziela, -23 kwiatnia pop. „Tem- 
peramenty"; wiacz. „Obrona Kasn- 
ŁYPY”- 

„WERTHER* W OPERZE 
KRAKOWSKIEJ. 

W paniedzielek, dn. 24 b m, wy- 
konana zostania po raz pierwazy w 
Krakowia malodyjna opera J. Masae- 
neta „Werther”, której muzyczne 
przygotowanie spoczywa w rękach 
dyr. W. Blerdiajewa. Da wykonania 
partii tytułowej gaproszony zostal 
Jean Gatti, pierwazy tenof oper 
francuskich i szwajcarskich. Part- 
nerką jego będzie Zofia Fadyczkaow- 
aka, primado.na opery warszaw- 
skiej, zań harytonową partig Alber- 
ta wykana znany i canlony nrtysta 
Zadan Dolnicki. Dalszą obsadę eta- 
nowią: A. Mazanek (Sędzia), M. Fe- 
herpataky (Zosia), W. Geiger i A. 
Wolak. Reżynerię prowadzi d. Step- 
niowski. 


1 GGÓLNOPOLSEI MIĘDZYSZEOL- 
NY KONBURS KWARTETÓW 
SMYCZEOWYCH 
"MYCZKOWYCH W KRAKOWIE 
odbędzie się w Instytucie Mnuzycz- 
nym (ul. św. Anny 2) w sobotę, 
22-ga 1 niedziełę 2-go b. m. o godz. 

19-01. 

ZWYCZAJNE WALNE ZEBNANIE 
KRAKOWSKIEGO WOJEWÓNDZ- 
KIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWGRUŻLICZEGO 
odbędzia ata dnia 30 kwietnia 1930 
raku, t. j. w niedzielę, a godzinie 
12-ej, w aali posiedzeń Ratusza Kra- 
kawakiego przy pl WW. Awiętych 8. 
Równocześnie Zarząd Miejski 
zwraca uwagę. iż materiały buio 
wlane, oraz ziemię x wykopów nale- 
ży przewozić wozami aacaelnymi i 
ulicami wskazanymi przez Zarząd 

Mie jaki. 

Nad ścisłym przestrzeganiem po- 
wyższych przepisów czuwać będą 
organy miejskia i policji państwo- 
wej, które w razia stwierdzenia, że 
materlały bądź to akładane zą bea 
zezwolenia, względnie niezgodnie 2 
udzielonym zezwoleniem lub zagra- 
żeją bezpieczeństwu i parządkowi 
publicznemu, bądź tea przewożona 

niewłaściwie, wzywać będą na 
miejscu do usunięcia usterek, A w 
przypadku bezzkutecznaści wezwa- 
nia — konieczne roboty wykanywa- 
n będą przez Zaklad Czyazczenia 
Miasta na koszt i niabespieczeńątwa 
i „eresowanych, niezależnie od po- 
wyżazego winnt poełągnięci będą do 
surowej odpawiedzialności karno-ad- 
miniatracyjnej. 


Zwierzyniec krakowski 


powiększa się sale 

Mimo to, że zwierzyniec w Lezie 
Wolskim od dhiżazego cmu byl 
zamknięty z powodu zawleczenia 
pryszczycy, załnteresowanie publicz- 
ności nim bynajmniaj nie zmalało, a 
nawet — jak należy wnosić u licz- 
nych zapytań Ł nadsyłanych darów— 
wzrosło. 

Dawodem popularności zwiarzyńca 
krakowskiego są stale nadayłane da- 
ry w postaci różnego rodzaju zwie- 
rat | ptactwa, które w wydatny 
sposób powiękazają zwierzostan roz- 
budowującago silę z00. 

Ostatnio  zwierayniec otrzymał: 
dzika oawojozego od inż, Łuszczyń- 
skiego a Krynicy, tumaka od dr. 
Motylewicza u Białej, sępa knaszta- 
nawatega od p. Bogdanowicza u Czy- 
żykowa, sarng od burmistrza m. 
Skawiny, 1 parę pawi wraz z klatką 
od p. dyr. ina. Edwarda Mianowakie- 
go z Krakowa, puszczyka ieśnega od 
p. Hobolewzkiej a Krakowa, sowę u- 
szatą z Z O. Z. a Krakowa i żółwia 
grackiego od dr. Rullsty z Krakowa. 

Wkrńtca rwiarzyniec ma otrzymać 
nowe okazy i to bardziaj ciekawa 
kwórych dotąd nia posiada. 


Pa co mu aż dwa rowery? JA. 
Proksz został zatrzymany przez or- 
gana P, P. za kredzie dwóch rowe- 
rów lącznaj wartości 270 zl. na azko- 
dą Hermana Biguja, zum przy uL 
Barakiej 11. Jeden rower częściown 
już przeroniony odebrano i zwróco- 
n poszkodowanemu. 

Kina 

ADRIA Kibic“ (Fernandel) 1 
„Ultimatum 

APOLLO: „Dr, Murek" (Andrae 
jewaka, Wysocka, Brodniawica). 

ATLANTIC: „Liat do matki”. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Młody Ina" 
(Bogda, Btępawaki). 

LOPP: „Maria Antonina" (Norma 
Shearer) i „Subretka" (O. Bradna). 

MUZEUM: „Płomianna serca“ (w 


gL rol: Barmzczewnka, Cybulski, 
Stępownki). 
PROMIEŃ: „Szarża lekkiej bry- 


gady" (Erral -.ynn). 

SCALA: „Trzech przyjaciół” (Ræ 
bart Taylor, M. Sullivan, Franchet 
Tone). 

STELLA: „Prof. Wilczur” 
Kraaińakiego 16. 

SZTUMA: „Miłość na śniegu (AN- 
ny Ondra). 

SWIT: „Mikedo* (Kenny Baker, 
Sidney Granville). 

UCIECHA: .Włóczęgi" (Baczepka 
1 Tońka). 

WANDA: „Więzienie kobiet" Vi- 
vinne Romance). 

ZORZA: „Szczęśliwa trzynastka" 
(Grossówna i Bielański). 


Radio Krakowskie 


SOBOTA, 2% kwietnia. 


8.57 Piażń poranna. 8.10 Płyta za 
plytą- oraz Wiadomości hieżąre. 
11.25 Muzyka — płyty. 14.00 Muzyka 
rozrywkowa. 14.50 Program. 1455 
Wiadomości gospodarcze, 18.00 Po- 
gadanka aktuaina. 18.10 Arle aparo- 
weż 23.00 Lokalna informacja. 

NIEDZIELA, 23 kwietnia 

8.45 Pogadanka dla ralników: „W 
polu i zagrodzia” wygł inż. Jan Bol- 
tym. 8.55 Muzyka (płyty). 0.05 „Rem 
mowy a rolnikami" przeprowadzi toż. 
Lech Rościazewdii. 9.15 Muzyka u 
płyt (z Warszway). 13.08 „Kultwra 
1 sztuka”: Sprawy taatralna w opr. 
J. A. Garuszić. 14.40 Dobra książka: 
„Roa w uścisku” Maril Dąbruwakiaj 
czyta Irena Oauchowska. 14.55 Pol- 
aka pleśń chóralna. 15.20 Gawęda: 

dki podhalańskie" w ope. Stani- 
wa Zawiły. 1930 Honcart rom- 
rywkowy w wyk. orkiestry Związku 
Zawodowych Muzyków pod dyr. Sta- 
fana Byryłły. 20.10 Lokalne wind 
mości sportowe. 24.05 Zakończenie 
audycji. 

O o aE 


Radio śląskie 


SOROTA, 232 Lwiatnia. 


5.30 Dzień dohry — wesoły man- 
taż płytowy. 8.30 Program na dziś, 
14.00 Muzyka rozrywkowa. 1450 
Wiadomości bieżące i giełda. 18.00 
Kwadrans muzyki _ fortepianowaj. 
18.15 Pogudanka aktualna. 18.25 Wła 
domości sportowe. 23.00 Komunikat 
bleżący. 

NIEDZIELA, 23 kwietnia 

6.15 Surmy Sląskie. 6.25 Program. 
8.30 Muzyka poranna w wykonaniu 
orkieatry wojskowej pod dyrekcję 
kpt Kazimierza Kanaaia. 715 „Pra- 
0a w ogradku warzywnym" — pm 
gadanka inż Ireny Gumamzkiaj. 
B.A5 „Kta przenosi ospę do abary*— 
pogadanka d-ra Karola Rafińskiago. 
8.56 Poleczka za paleczką (płyty) 
Wł. Kaczyński: Po zagonach, Ry« 
baraki: Dorożkarka, V. Ball: Na 
weselu, “*: Łap — Cap. 9.05 Wie 
zka, niemiecka i palaka forma wesa- 
ów” pog. Edw. Warzonia, 9.15 Mu- 
zyka z płyt (z Warszawy). 1308 
„Hutnik“ £ „Ludzie besdomni“ 
szkic literacki red. Witalisa Krejew- 
akiego. 14.40 Co słychać na śląsku? 
opowie red. Adam Mikulski. 
14.50 Popołudnie śląskiego rolnika— 
audycja slowno - muzyczna. 1830 
Transm. a Ogólnopolskiej Manitesta 
cji Metalowców — spraw. red. R 
Kiersnowaki (ndjęcia dźwiękowa). 
20.10 Wiadamości sportowe 23.08 
Zakończenie programn. 


(Bar- 


LL ZZ ZZ 
Qdbito w drukarni Sp. N akladowa « Wydawniczej „Robo tnik“, Warszawa, Warecka 7. 


